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POLSKA-RUMUNIA 0:0
Skromny dokonywał cudów w Bukareszcie

Ci, którzy sprawili się najlepiej

SKROMNY BARW1NSKI

Jtóft W

A*

PARPAN GRACZ

swoją doskonalą
uzyskania zaszczytnego wyniku remisowego z drużyną, która wygrała w War­

szawie 2:1

grą na boisku bukareszteńskim walnie przyczynili się do

„Byname“ oczarował Szwecją
“ *®*r —JW

|

bijqc wysoko Norrkoeping 5:1
SZTOKHOLM, 26.10. (Od własnego Rosjanie jednak szybko opanowali 

korespondenta).
Wobec 40.000 widzów rozegrany zo 

stał na stadionie sztokholmskim mecz 
piłkarski między zespołem moskiew­
skiego Dynamo a jedną z najlepszych 
drużyn szwedzkich — Norrkoeping.

Gra stała na bardzo wysokim pozio 
mie, a piłkarze radzieccy podobali się 
do tego stopnia, że szwedzcy mecena­
si piłki nożnej ocenili ich jako naj­
lepszy zespół Europy. Norrkoeping w 
walce z Dynamo nie miał żadnych 
szans, goście byli drużyną szybszą, 
lepszą kondycyjnie, technicznie i tak­
tycznie. Na meczu obecny był szwedz 
ki następca tronu, który przywitał się 
na boisku z graczami obu zespole r. 
oraz wszyscy przedstawiciele dyplo­
matyczni, urzędujący w Sztokholmie.

W zespole Dynamo trudno jest ko­
goś wyróżnić, jednak najlepszymi z 
najlepszych byli: bramkarz Chomicz 
oraz napastnicy Sołowiew, Karczew i 
lewoskrzydłowy Dcmin, przypominają 
cy do złudzenia słynnego Anglika, 
Matthewsa.

W Norrkoeping najlepszym był pra 
wy obrońca Knut Nordahi oraz lewy 
pomocnik Malm.

Gra rozpoczęła się krótk m okre­
sem ataków Norrkoepingu, który w 
11-ej minucie zdobył prowadzenie.

Nasz specjalny wysłannik red. T. Maliszewski telefonuje:
BUKARESZT, 26.10. — Nasza reprezentacja piłkarska za­

kończyła cykl tegorocznych rozgrywek międzypaństwowych 
meczem z Rumunią wynikiem 0:0. Na tle całego sezonu, 
a w szczególności katastrofy belgradzkiej, wolno nam rezultat 
ten uważać za sukces. Rumuńska piłka nożna notowana jest 
wśród najbliższych sąsiadów wysoko, toteż w Belgradzie zapa­
trywano się sceptycznie na nasze szanse. Również wśród Ru­
munów panował optymizm. Po meczu słyszałem opinię jednego 
z kolegów rumuńskich, że druży na ich była wyjątkowo niedy­
sponowana. Odpowiedz:ałem mu, że jeden z najlepszych znaw­
ców piłkarstwa — Hugo Meisl — Austriak twierdził zawsze, 
iż gra się tak, jak przeciwnik pozwala. A dzisiaj przeciwnik 
nie bardzo pozwalał.
Nauczeni smutnym doświadczeniem • 

Belgradu, gracze nasi z miejsca się |e 
skonsolidowali, pamiętali o udzielo- I 
nych im naukach, trzymali się ściśle! 
dyspozycji bojowych, rzucaiąc zć 
swej strony na szalę ogromną ofiar­
ność i ambicję.

Warunki mieli trudne. Temperatu- | 

ra bardzo się oziębiła, w czasie me- 
czn mżył deszczyk. Powietrze ostre, 
zatykające. No, i wreszcie kilkudnio- ! 
wa wycieczka ze zmienionymi warun i 
kami życia również nie wpłynęła ko­
rzystnie. Niemniej jednak stwierdzić

i wiał wszelkiego rodzaju piłki, doskona­
ła się orientował, błyskawicznie reago­
wał, to też zasłużył na pierwszą lokale, 
gdyż nie brak było sytuacji, w których 
nawet utrata bramki nie byłaby go ob­
ciążała. Obaj nasi obrońcy — Barwiń- 
ski, Włodarczyk, walczyli twardo i ener 
gicznie.

Barwiński miał przed sobą doskona- 
i lego skrzydłowego rumuńskiego, który 
' go parokrotnie objechał, pozatem tar- 
] nowianin wskutek niskiego 
' przegrał kilka pojedynków

wzrostu
w górnych

i

, . . , ... . , . . 1 piłkach. W sumie wywiązał się debrze
należy, że cel główny, jaki przyswie-1 ( .
cał naszej drużynie — zrehabilitowa 
nie się w oczach swoich i obcych — 
został osiągnięty.

Oceniając dodatnio dzisiejszy nasz 
występ w Bukareszcie, daleki jestem 
naturalnie od zachwytu. Chcemy yi- ! 

prezentację piłkarską Polski widzieć 
na znacznie lepszym poziomie, chce­
my. by posiadała jeszcze wyższe kwa 
lifikacje.

grę i od 24 min., w której Beskov.' 
zdobył wyrównanie, zapanowali nie­
podzielnie na boisku. Na 5 sek. przed 
przerwą ten sam gracz zdobył dla 
Dynamo prowadzenie 2:1. Po przer­
wie w 25 min. Beskow strzelił trze­
cią bramkę, a w 2C min. Karczew pod 
wyższył wynik do 4:1. W 40 min. So- 
łowiew ustalił wyn;k dnia na 5:1.

Dynamo wystąpiło w następującym 
i składzie: Chomicz, Petrow, Semica- 

sny, Blinkow, Sołowicw, Maliawkin, 
Trofimow, Karczew, S. Sołowiew, Be­
skow, Demin.

W najbliższą niedzielę Dynamo ro- I 
zegra swój drugi mecz na terenie '• 

i Szwecji w Göteborgu z miejscowym! 
i IFK Göteborg. Piłkarze sowieccy I 
i otrzymali po meczu szereg zaproszeń j 

do Norwegii, Danii i Finlandii, wydal 
je się jednak, że z nich nie skorzy-' 
stają.
------------------------------------------------------- !

Znów dożywotnia 
dyskwalifikacja

CZĘSTOCHOWA, 26.10. (tel. wl).
W związku z zajściami w Plawnie' 

podczas meczu Czarni (Radomsko)*—I 
Warta (Pławno), Wydział Gier i Dy­
scypliny Częstochowskiego OZPN na­
łożył surowe kary na zawodników i 
klub Warta.

Gracz Wiśniewski, który sprowoko 
wał zajścia, został ukarany dożywot­
nią dyskwalifikacją z wnioskiem roz 
ciągnięcia jej na pozostałe gałęzie 
sportu.

Boisko w Plawnie zostało zamknię 
te na przeciąg jednego roku.

Warta została zawieszona do czasu 
zakończenia dochodzeń. Prócz tego na 
łożono na klub grzywnę pieniężną. To 
surowe środki karne zlikwidują na 
pewno próby wprowadzenia huligań- 
stwa w Okręgu Częstochowskim.

100-tu kilowych 
na odbudowę 
Warszawy

CZĘSTOCHOWA, 26.10 (Teł. wł.). 
Niedziela poświęcona była w Częstocho­
wie imprezom sportowym na rzecz Od­
budowy Stolicy. W ramach rozgrywek 
zarządzonych przez Częstochowski 
OZPN, Skra pokonała Stradoni 7:4 
(3:1), CKS wygrał 
(0:1), a Victoria 
Raków 7:1 (5:1).

Prócz tego odbył
— Starostwo, 
strat 1:0 (1:0).

Gwoździem programu (choć mało to 
m'ało wspólnego ze sportem) był wyścig 
najcięższych ludzi Częstochowy o wa­
dze powyżej 90 kg, w którym wzięli 
udział miejscowi restauratorzy i cukier­
nicy. Bieg wygrany został przez cukier­
nika Gospodarka przed dr Ferensem, 
Gąsiorem i Biernackim.

z Legionem 5:2 
pokonała wysoko

się mecz Magistrat 
Zwyciężył w nim Magi-

Z DEFENSYWY
Mecz dzisiejszy rozegrano z defen 

sywy. Nie była to naturalnie obrona 
za wszelką cenę, lecz defensywa ak­
tywna z ostrymi kontratakami i goto­
wością pobicia przeciwnika. Niemniej 
jednak defensywa nadawała piętno ca 
łej naszej grze, a w takich warun­
kach nie łatwo o zwycięstwo. W di- 
nej sytuacji ten sposób gry był slusz 
ny. Niemniej jednak nie może być or. 
stałym nakazem na przyszłość.

Wrażenie optyczne było korzystniej­
sze dla Rumunów, szczególnie w dru­
giej połowie. O ile przed pauzę akcje 
były zmienne, z lekką przewagę gospo­
darzy, to w drugich 45 minutach mieli 
oni w polu wyraźną przewagę i na tej 
podstawie ewentualne ich zwycięstwo w 
skromnym stosunku byłoby zasłużone. 
Na drodze do sukcesu stanął im przede 
wszystkim Skromny.
BRAWO SKROMNY!

Bramkarz Legii zagrał wprost feno­
menalnie. Łapał, względnie unieszkodli

ze swego zadania.
Włodarczyk grał uważniej 

gradzie, energiczne jego wejścia i szyb­
kość utrudniały przeciwnikowi rozgryw­
kę akcji.

niż w Bel-

LOKATA DRUGA
Parpan był, obok Skromnego, najlep­

szym naszym graczem i powiedzmy, je­
dnym z najlepszych na boisku. Wygry­
wał nie tylko wszystkie pojedynki gło­
wą, ale wybierał zdecydowanie dolne 
piłki, dobrze się ustawiał, krył i nie 
ryzykował dalekich wypadów.

Gajdzik miał nakaz przylepienia się 
do najniebezpieczniejszego Strzelca ru­
muńskiego — Mariana. Wytrącił go też 
całkowicie z uderzenia, toteż wybacza­
my mu kilka niedokładnych podań do 
przodu.

Brzozowski powołany został ze 
względu na swe kwalifikacje defensyw­
ne i nieustępliwość. Pełnił dobrze swą 
rolę, toteż drugi as napadu rumuńskie­
go, Spielman nie dochodził również do 
głosu.

I JEDNAK — GRACZ
Z napastników pierwsze miejsce na­

leży się Graczowi, który w każdym me­
czu zdradza swą klasę rasowego piłka­
rza. Pracował ogromnie ofiarnie, co­
fał się daleko w tył i stwarzał podsta­
wę dla akcji ofensywnych. Cieślik 
dobry przed pauzą. Spodzieja

(Dalszy ciąg na str. 2-ej),

był 
był

Szawinowi, oznacz, nr. 4 (Dynamo) nie udał się tym razem blok 
(Sprawozdanie na str. 3)

• Co po meciu?
Pułk. Crutrscu:

zagrała słabiej, niż zwykle. Nie zmniej­
sza to jednak zasługi Polaków, którzy 
grali b. ofiarnie. Osobiście jestem za­
dowolony z remisowego wyniku. Podo­
bał mi się bardzo Skromny.

Drużyn» rumuńska szybka, ostra, lecz' fair. Uważam, że
drużyna zrehabilitowała się po klęsce w 
Jugosławii. „Ojcem“ naszego sukcesu 
był Skromny, którego szybka orienta­
cja, zdecydowane wybiegi wzbudziły po 
dziw publiczności. Nie będzie przesadą

Yargolici: Drużyna polska grała do- jeżeli powiem, żc był najlepszym zawo- 
brze, zwłaszcza 
Podobali mi się obaj łąrznicy, Parpa.i 
i Skromny. Nie mogę zrozumieć waszej 
klęski w Belgradzie, ponieważ w dzi­
siejszym meczu Polacy wykazali dobrą 
kondycję fizyczną i zaawausowaną tech­
nikę. W stosunku do naszego ostatnie­
go spotkania w Warszawie poprawili się 
Polacy technicznie. W drużynie rumuń­
skiej zagrał b. dobrze bramkarz Sadow­
ski, Marian miał słabszy dzień, głównie 
z powodu dobrego obstawienia go. Sę­
dzia b. dobry i sprawiedliwy.

Kpt. drużyny rumuńskiej Marian: 
Gra była prowadzona b. ostro. Polacy 
są twardymi graczami. Mieliśmy pecha, 
gdyż w zasadzie powinniśmy byli mecz 
wygrać. Parpan jest klasycz-nym stope­
rem.

Bramkarz Sadowski: Podobała mi się 
bardzo gra Skromnego. Posiada on wyj:

w pierwszej połowię. . dnikicni na boisku. Obrona dobra. 
Barwiński ma lepszy wykop. W pomo­
cy wybijał się Parpan, dowodząc je­
szcze raz swojej wysokiej klasy. Debiut 
Brzozowskiego udany. Gracz wybijał 
się ponad poziom, był jednak dobrze 
pilnowany. Poza 
rański. Cieślik 
wii. Hogendorf 
deczne.

Mjr. Sznajder
Kruga i uważa,
piej, niż w meczu 
który sędziował.

Parpan: Cała drużyna grała ambitnie 
ofiarnie.
Gracz: Dzięki możliwościom odpo­

czynku, mogliśmy grać lepiej. Z wyni­
ku jestem zadowolony, jednak przy 
odrobinie szczęścia mogliśmy strzelić 
jedną bramkę.

nin> najlepszy był Ba- 
słabsay niż w Jugośla- 
zawiódł. Przyjęcie ser-

potwierdza opinię inż. 
że Rumuni zagrali le- 

z Czechosłowacją,

i

Tulunnni
nie udało się

Władysław Talun po wygraniu turnieju 
eliminacyjnego w Waszyngtonie zdobył 
prawo walki mistrzowskiej z Frank Sexto- 
nem obecnym mistrzem świata.

Tym razem Jednak Talunowl nie dopisa­
ło szczęście I po 2S minutach ostrej wal­
ki Frank Sextor położył Taluna, stosując 
tzw. „Jackknlłe".

Wkrótce ma dojść do walki rewanżowej 
I może wtedy Talun będzie miał większo 
szczęście (WQ.

Staniszewski, najlepszy obok Plejewskiego w drużynie stołecznego AZS, icina 
sksSocutle fśfł-j

rafinowaną technikę ustawiania. Atak 
gra ładnie, jednak nie jest groźny.

Prawy obrońca Ritter: W piłce noż­
nej trzeba mieć trochę szczęścia. Wynik 
remisowy nie krzywdzi w żadnym wy­
padku Polaków. Obaj bramkarze za­
sługują na najwyższą pochwałę z powo-. 
du wyniku bezbramkowegę.

Red. Neagn z ^portul Populos": Po- . 
lacy grali bardzo ofiarnie i zasłużyli i 
na wynik remisowy. Drużyna rumuń-: 
aka była bezapelacyjnie lepsza, jednak 
doskonała gra Skromnego nie pozwoliła ' 
na skonkretyzowanie przewagi w polu. ! 
Parpan w pomocy, a Gracz w ataku ; 
byli filarami drużyny polskiej.

Kierownik polskiej ekspedycji Krug:
Jestem b. zadowolony z wyniku. Gra

OLEK WALCZY Z ANDERSONEM
PARYŻ, 26.10 (Tel. wł.). Znany peł- 

ski bokser wagi ciężkiej, Stefan Olek, 
zakontraktował spotkanie ze Szwedem, 
Andersonem, na dzień 15 listopada w

O ROLI SPOŁECZNEJ 
SPORTU POI HKn-GO 

piszc RYSZARD OEr.ĄCZIZA 
na str. 3-ej

„stawny" w Ameryce
Kibice piłkarscy Sosnowca ,,dopięli" 

swego celu, jeśli chcieli być głośni na 
świecie. 2-go października wszystkie pi­
sma amerykańskie zamieściły depeszę ko­
respondenta Associated Press z Warsza­
wy, donoszącą o a/anturach na boisku 
sosnowieckim.

„Polish Soccer Fans Riot", „The crowd 
attempted to linch the judge" czytali no­
wojorczycy w reklamie świetlnej na Ti­
mes Square i 'kręcili głowami.

W Ameryce są też awantury na boi­
skach ale, jak powiedział jeden z moich 
amerykańskich znajomych, awanturników 
poskramiają tak szybko I sprawnie, że 
na długo odchodzi Im ochota zjawiania 
tlę na trybunach... (Wt).



Str. J przegląd sportowy Nr. M '

ze str. 1-ej).
grał dobrze do chwili, 
zderzeniu, zaczął ku. 

forma jego nieco się obni- 
kilka chwil zastąpił go

mieliśmy przed 
później Barana, 
ale odnosiło się 
gdyby chwilami

Ccstltro-

zrobiła
kiedy

(Dokończenie
ruchliwy i 
kiedy, po 
leć, później 
żyła. Przez
Kulawi’.:. Misi en nijlepszą okazję roz- j 
Strzygnięcia zawodów, znalazłszy się 
Mm na sam z rumuńskim bramkarze,::. 1 
Niestety fatalnie spudłował.

Na prawym skrzydle 
przerwą Hogendorfa, a 
Hogendorf jest szybki, 
czasami wrażenie, jak
bawił daleko poza boiskiem. Baran po­
prawił się w stosunku do początku se­
zonu, ale nie jest w swej dawnej for­
mie, to też nie wniósł do gry specjal­
nych walorów.

Podobał nam się Barański. Miał sze­
reg bardzo sprytnych zagrań, popisując 
się poważnym repertuarem technicz­
nym. Barański jest przytomny, spokojny 
i pracowity. Gdsby gra jego była jesz­
cze bardziej skuteczna, nie mielibyśmy 
nic do dodania. Pod koniec drugiej po­
łowy zaczął kuleć i miejsce jego zajął 
Hogendorf, spisując się nieźle na tej po 
sycji, miał jednak trudności s 
waniem lewą nogą.

W sumie gra drużyny naszej 
lep-ze wrażenie przed przerwą,
akcje ładnie się zazębiały. Po przerwie 
było za dużo improwizacji. Dużo na­
szych ataków zostało wstrzymanych 
przez wybieganie na pozycję spaloną.

WERWA RUMUNÓW
Drużyna rumuńska podobała nam się 

a werwy, temperamentu i umiejętności 
szybkiego przeprowadzania akcje Ope­
rowała ona, ,iak zwykle, głównie górą, 
niemniej jednak dość dokładnie ś celo­
wo. Jeśli tym sposobem gry nie uzyska­
ła mimo wezyststko sukcesu, to przyczy­
ny tego szukać należy zarówno w ener­
gicznym oporze, * jakim spotkała się ze 
strony przeciwnika, jak i po części w 
pechu, gdy chodzi o strzały. Nie prze­
kraczał on coprawda normalnego pro­
centu, ale powiedzmy szczerze, na jed­
ną bramkę gospodarze zasłużyli, gdyż 
mieli niewspółmiernie większą od nas, 

"Ilość strzałów i pozycji bramkowych.
Rumuni mają największą pretensję 

do Mariana, który ich zdaniem grał 
słabo. Ale Marian był doskonale za­
kryty, to i nie należało akcji kiero­
wać na niego. W napadzie wiele kio' 
potu sprawia) nam iewoskrzydłowy ! 
Incze, toteż wiemy dlaczego chwilo- ! 
wo odstawiono go aa rzecz słabszego 
znacznie Covacia. Gdy wrócił na boi­
sko, wyszedł już z uderzenia.

Spielman i Dymitrescu mieli świe-! 
ine zagrania. Pomoc była bezsprzecz­
nie dobra i szachowała naszych na­
pastników. Obsj obrońcy dobrze wy­
wiązali się ze swego zadania, przy 
czym prawy Ritter, przed którym nas 
ostrzegano, grał bardzo 
fair. Bramkarz Sadowski 
tnio zatrudniony. To, co 
ło dobre.

Mecz przeprowadzony
dzo ostrym tempie, które gospodarze 
przetrzymali lepiej, niż my. Sędzia 
węgierski Kamarassy prowadził zawo

I

dy dobrze i obiektywnie, wykazując [ 
wielką rutynę. Kilka mylnych roz­
strzygnięć zapisać ualcźy na konto sę­
dziów liniowych Nie wpłynęły one 
na przebieg gry.
•

Wbrew oczekiwaniom widzów było 
tylko 10 tys Wpłynęła na to przede 
wszystkim zła pogoda, a poza tym 
zapewne i wyn k belgradzki Widow­
nia uchowała się bardzo dobrze, to i 
też spotkanie zostawiło w sumie miłe 
wrażenie i przyczyniło się do pogłę­
bienia naszych stosunków z Rumuna- j daje Dymitrescu, piłkę łapie Skrojp-

I ny. Notuicmy wolny rzut do Rumu- j

Rumunia: Sadowski, — Ritter, Da- 
rok, Bacut, Ma.mcscu, Siklovany, In- 
eze, Marian, Vacsi, (Bonihady), Spiel­
man, Dymitrescu III.

Polska: Skromny; Barwiński, Wło­
darczyk; Gajdzik, Parpan, Brzozow­
ski; Hogendorf (Baran), Cieślik, Spo­
dzieja, Gracz, Barański.

Grę rozpoczynają Rumuni, nasi od­
powiadają szybko i trzy nasze akcje 
zostają zatrzymane pozycjami spalo­
nymi Pierwszy strzał na bramkę od

nów, niewyzyskany Z kolei my uzy-1 Marian ma piłkę, jest o kilka kroków 
skujemy róg Gracz bije rzut wolny, j od celu, jednak pudłuje. Gra w pierw 
jednak SadowsH v' ostatniej chwili 
strzał paruje.

DWIE SZANSE

W 8 min. pierwsza wielka szansa Po­
laków: ładna akcja Cieślik — Spodzie­
ja — Cieślik, kończy się na Graczu, któ 
ry lekko strzela — Sadowski odbija.

W 3 min. później omal nie uzyskuje­
my bramki, jednak Spodzieja strzela ze 
spalonego.

W 15 min. pod bramką polską alarm:

szyns kwadransie jest równorzędna. W 
17-ej min. Spodzieja goniąc za piłką 
zderza się z wybiegającym Sadowskim. 
W rezultacie schodzi na kilka minut z 
boiska, kulejąc. Miejsce jego zajmuje 
Kulawik. W 22-ej min. Kulawik jest 
sam na sam z bramkarzem — fatalnie 
pudłuje. Jest to druga pewna sytuacja 
Polaków.

na remisy
Po raz drugi Ci acovia — Polonia 3:3 (2:2)

KRAKÓW, 26 10 (tel wł) — Cra­
covia — Polonia 3i3 (2:2).

Polonia (bez Szczepaniaka, Wcło- 
aaa, Brzozowskiego i Jażnickiego): Bo 
rucz, Pruski, Gierwatowski, Przygoda, j 
Wiśniewski, Bober, Przepiórka, Woź­
niak, Swicarz, Szularz, Ochmański.

Cracovia (bez Parpana i Rożankow- 
skiego I): Rybicki, Szymczak, Gen- 
dłek, Glimas (Tycjan), Jabłoński I, 
Mazur, Szeliga, Jabłoński 11, Szew­
czyk, Radoń (Rożankowski II), Bobu- 
la.

Wynik nie odpowiada przebiegowi 
zawodów. Cracovia powinna była bo­
wiem mecz wysoko wygrać, a zremi­
sowała. gdyż atak znów zawiódł »trza 
łowo. Biało-czerwoni dwukrotni« pro­
wadzili, za każdym jednak razem Po­
lonia wyrównała, a nawet w pierwszej- 
połowi* przez 20 min. prowadziła.

W sumie wynik remisowy, uzyskany 
w spotkaniu rewanżowym w Krakowie, 
jest sukcesem Polonii, której wystarczy­
ło 5 min. dobrej i skutecznej gry ata­
ku do strzelenia dwóch bramek do pau­
zy, a trzeciej z karnego po pauzie.

I

Gra toczyła się pod znakiem dużej 
przewagi Creeovii, która zwłaszcza po 
pauzie była wprost przygniatająca. Ze­
pchnięta na svłasną połowę Polonia bro­
niła się, jak widać s wyniku, skutecz­
nie, poza tym w sukurs jej przyszła nie 
celność strzałowa napastników Cracovii, 
którzy zmarnowali szereg stuprocento­
wych pośycji podbramkowych.

W Cracovii najlepszą była linia 
mocy, a pracowitym Jabłońskim I 
czele, która pchała atak ustawicznie 
przód. W ataku najlepszy Bobula.
obrońców Gendlek skuteczniejszy w roz­
bijaniu ataków groźnej lewej strony Po­
lonii. Klimas zawinił rzut kamy. Rybi­
cki, jak awykle ryzykancki w wybie­
gach z bramki, padł ofiarą swojej bra­
wury i został zniesiony w 27 m. z boi­
ska ze Świcarzem, który również podzie 
lił los Rybickiego.

Mocno osłabiona w składzie Polonia 
wykazała dzielną postawę, szczególnie 
w ostatnim kwadransie przed pauzą, 
ezyli po zejściu s boiska Świcarze, a

po-
na

na- 
Z

spokojnie i 
nie był zby-ś 
robił — by-

byt w bar-

WisłaremisuJezRuchem i

WiJa bel

po nieciekawej i słabej grze
CHORZÓW, 26.10. (tel. wł.). Ruch nach tylko 2.000 widzów.

(Wielkie Hajduki) — Wisła (Kraków) Gracza i Juro wieża, Ruch bez Geśliks.
2:2 (1:0). Spotkanie nie wzbudziło Gra na bardzo rłabym poziomie, 
większego zainteresowwania. Na trybu-1 Najlepszym graczem drużyny gości 

był bramkarz Jakubik, który uchronił 
Wisłę od porażki. Ruch był ««społem 
nieco lepszym, miał przewagę przez ca­
ły niemal okres gry, jedynie atak za­
wodził strzałowo. Prowadzenie dla Ru­
chu «dobył w pierwszej połowie gry 
Żurek, po przerwie wyrównał Cisowski, 
prowadzenie dla Wisły zdobył Kohut, 
Ruch wyrównał przez Bartylę. Zawody 
prowadził sędzia Gruszka

Sędziny
.Leopold Tenis Club

BRUKSELA (Obsł. wł.). Największy bel­
gijski klub tenisowy .Leopold lewn — 
Tennls Club" w Brukseli obchodzić będzie 
w reku przyszłym 54-lecle swego Istnienia 
W związku z tym organizuje on w dniach 
ad 31 maja do 6 czerwca wielki między­
narodowy turniej tenisowy, który nazwano 
„małym Wlmblodonem". Na turniej ten za­
proszeni zostaną czołowi gracze amery­
kańscy, australijscy I europejscy w liczbie 
sześćdziesięciu.

Klub miel obchodzić swój Jubileusz w r. 
1943. ale skutkiem wojny musiano te uro­
czystości odłożyć.

Korty klubowe w Brukseli wybudowane 
zostały w roku 18’8 yre.

n

★

Tom Broun
przyszłorocznym 
mistrzem
Wimbledonu

BYTOM, 26.10 (Teł. wł.). Polani, 
I (Bytom) — Kopalnia Rymer 3:1 (3:1). 
Towarzyskie mecz, poziom bardzo niski. 

I Przez cały okres gry Polonia miała 
znaczną przewagę, nieuwidocznioną cy­
frowo naskutek pecha strzałowego jej 
napastników. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Wiśniewski dnie i Poehopin z 
karnego. Dla Rymera honorowy punkt 
Franke. Sędziował p. Nowak z Opola. 
Widzów 3.000.

Jack Orawtord, kiedyś najlepsze rakieta 
na świecie oświadczył) ostatnio, ie Tom 
Brown będzie przyszłorocznym 
Wimbledonu.

Brown gra narazla w tenisa 
parą", ponieważ kończy studia
I nigdy nie może pogodzić treningu z 
nauką. W przyszłym roku będzie miał 
więcej czasu i Jeśli pomyśli poważnie o 
zdobyciu Wimbledonu, to nic nie stanie 
mu na przeszkodzie (WŁ).

Bieg na przełaj 
ZRSS v/ Katowicach

mistrzem

nie „colą 
prawnicze

W biegu seniorów wzięło udział tyl­
ko 10 zawodników. Trasa wynosiła po­

nad 4.500 m. Zwyciężył bezkonkurencyj. 
nie Jurzak (ZZK Bielsko) w czasie 

15:36, 2) Cichosz (KS Zgoda), 3) Fili­
pek (PKS).

Rumuni nie próżnują. Z kolei notuje­
my ostry strzał Covacsa schwytany 
przez Skromnego. Dwa wolne, jeden do 
Polski, jeden do Rumunów. 25 ni. — 
Hogendorf strzela w ręce Sadowskiemu. 
W 32 min. Rumuni mają 10(l%-wą 
szansę. Skromny interweniuje piłka jed­
nak wypada, robi się zamieszanie pod 
bramką, Gajdzlk w ostatniej chwili wy­
bija z linii.

Rumunów, którzy nie są w stanie prze­
łamać naszej linii obronnej.

W 28-ej min. wolny rzut Mariana bro- 
ni w fantastyczny sposób Skromny: Ru­
muni uzyskują 7 i 8 róg, ale bez re­
zultatu.

Wskazówki zegara zwolna się posu­
wają, notujemy jeszcze kilka niebez­
piecznych ataków Rumunów, których ca 
ły dorobek kończy się tylko na... 9-ym 
rogu.

Sędzia odgwizduje zawody. Publicz­
ność oklaskuje schodzących Polaków, 

i
Tadeusz Maliszewski

Sied^ihu

następnie i Woźniaka, musiała do ataku 
stawić rezerwowego bramkarze Sosnow­
skiego. W drugiej połowie kulejący 
świcerz statystował tylko na boisku, ale 
mimo to zdobył wyrównującą hramkę z 
karnego. Słabo zagrała pomoc, która 
nie mogła dać sobie rady z atakiem 
Cracovii, stąd cały ciężar gry przerzu­
cony został na formacje defensywne 
Polonii. Borucz bronił bardzo ofiarnie. 
Obrona wkraczała ostro. Sędzia inż. O- 
lecki starał się być energicznym i o- 
biektywnym arbitrem. Widzów ok. 
7.000.

O PRYMAT A KL

KATOWICE 26.10. (Tel. wł). Niedzielne 
rozgrywki o mistrzostwo śląskiej ki. A: 
Kopalnia Eminencja Slemlanowlczanka 0:2 
(0:1), ZZK (Katowice) — Batory (Chorzów) 
7:1 (4:1), Hejnał (Kąty) — Baildon (Kato­
wice) 0:1 (0:0) RKS (Zabłocle) - Błyskawi­
ca (Radom) 1:0 (1:0). Wyzwolenie (Michał­
kowie«) — Kopalnie (Katowice) 7:2 (4:1), 
Wawel (Nowawieś) — Ruch (Radzionków) 
2:1 (1:1). Śląsk (Swlątochlowlćo) — Azoty 
(Chorzów) 2:1 (0:1), Slavia (Ruda) — Na­
przód (Lipiny) 1:2 (1:1) Czarni (Chropa-
czów) — Polonia (Piekary) 4:2 (2:0), RKS 
27 (Orzegów) — Śląsk (Tarnowskie Góry) 
2:1 (0:0), Piast (Pawłów) — HKS (Szopie­
nice) 2:0 (0:0), Lechla (Mysłowice) — LI-

gocianka 5:3 (2:2), BBTS (Bielsko) — Con­
cordia (Knurów) 2:5 (1:1).

★
SOSNOWIEC 26.10 (Tel. wł). Ub. niedzieli 

odbyły slą dslsze spolkonla o mistrzo­
stwa zaglęblowskiej kl. A, w których po 
raz pierwszy wzięła udział drużyna RKU 
(Sosnowiec). Kandydat do ekstra-klasy 
wystąpił boz 5-ciu swych zdyskwalifiko­
wanych graczy I przegrał z RKS (Będzin) 
2:5 (1:2). RKS Czarni — RKS Sarmacja (Bę 
dżin) 3:3 (2:1). RKS Zaglębianka — RKS 
Płomień 4:1. RKS Czeladź — Zew (Nlomco) 
8:1. RKS Cyklon — RKS Zagłębie 2:1.

Dziewiarski Klub Sportowy Sosnowiec 
zorganizował wyścigi kglarskie na trasie , 
Sosnowiec — Łagisza — Siewierz — So­
snowiec, wynoszący ok. 70 km. Zwycię­
stwo odniósł Kopczyński (Ruch — Wielkie ' 
Hajduki), 2) Piochoclńskl (OKS Sosnowiec) ; 
Wyścigi Juniorów na trasie 40 km: 1) 
Strzelańczyk (DKS Sosnowiec).

I

SKROMNY W AKCJI

W 36-ej min. Skromny tua znów okaz­
ję popisania się swymi umiejętnościami. 
W 43-ej m. znów wspaniała parada 
Skromnego ratuje nas przed bramką.

Po przerwie Baran zajmuje miejsce 
Hogendorfa, a Rumuni zmieniają środ­
kowego napastnika. Pierwszy atak Po 
laków kończy się spaloną pozycją Cie­
ślika. JŁumuni nadają grze tempo i uzy­
skują 4 i 5 róg. Notujemy skolei strzał 
Barana i Barańskiego, które nie dają re 
zultatu. W 10 min. bombę Mariana 
znów unicestwia Skromny. Dalsze inter­
wencje Skromnego przynoszą bramka- ! 
rzowi 1’ol .ków oklaski. Gracze nasi wal-

1 cza z całą ofiarnością, powstrzymując

t

i

Polskiego
Zw. Szermierczego 

przeniesiona 
do WARSZAWY
KATOWICE, 26.10. (tel. wł.) — 

W uiedzelę odbyło tlę w Katowi­
cach walne zebranie PZS, na któ­
rym po złożeniu sprawozdań i wy­
borze nowych władz, postanowiono 
sedzibę PZS przenieść z Katowic 
do Warszawy.

Nowy zarząd ukonstytuował eią 
w sposób nastąpu:ący: prezes Sen. 
Kuszko, członkowie zarządu: płk 
Fiński, mjr Brzezicki. Mondralów- 
na, Nawrocka, dr PappS, Friedrich, 
Franz, inż. Wójcik.

Matematyka lekkoatletyczna
Szwecja i Finlandia potentatami Europy

EZON lekkoatletycz.ny w Europie* 

jest już zakończony. Poniższa ta­
bela statystyczna uplastycznia pozyrję 
poszczególnych państw w tej gałęzi spor

S

Sztuczne loüouisko
b;dq mieli hokeiści w Katowicach

KRAKÓW, 26.10. (tel. wł ). W ub. ty 
godniu odbyło się konstytuujące [wsie­
dzenie nowego zarządu Pol. Zw. Hokeja 
rra Lodzie, któremu przewodniczył pre­
zes. płk. dr. Izdebski. Nowy sarząd 
PZHL w ciągu 3-godzinnych obrad po­
wziął szereg ważnych uchwał. M. in. u- 
chwalono: zawiadomić PUWF o ukon­
stytuowaniu się nowych władz PZHL, 
przejąć w najbliższym ezasie agendy 
związku od b. prezesa Boczara. W obli­
czu nadchodzącego sezonu odbywać 
dwa razy w tygodniu posiedzenia zarzą­
du, rozpisać mistrzostwa okręgowe, « 
po przejęciu aktów od b. zarządu rów­
nież mistrzostwa Polski, rozszerzyć a- 
gendy Związku przez dokooptowanie 
nowych osób do zarządu Związku.

Przedyskutowano sprawę obozu przed 
olimpijskiego oraz spotkań przedolim­
pijskich, odkładając powzięcie uchwały j 
na jedno z najbliższych posiedzeń. ;

Według relacji wiceprezesa PZHL, 
inż. Lazarka z Siemianowic, sprawa 
„TorKatu“ w Katowicach jest na naj­
lepszej drodze do realizacji. W przy­
szłym roku doczekamy się nareszcie'

pierwszego po wojnie sztucznego lodo- • Ziemba 21:11; 21:11; W id era 
wiska w Polsce.

Sprawę tę przekazał nowy zarząd 
PZHL Śląskiemu OZHL i specjalnie wy 
branemu w Katowicach komitetowi wy­
konawczemu.

Pod uwagę wzięliśmy , jest znów pierwsza, a na 400 m przez 
płotki ustępuje miejsca tylko Francji.

We wszystkich skokach oprócz w dal 
Szwecja jest na pierwszej pozycji, jeśli 
brać pod uwagę pierwszych 10 miejsc, 
w skoku w dal natomiast prowadtą 
Nienicy. Najsłabszą pozycję ma Szwe­
cja w rzutach. W kuli prowadzi ZSRR, 
w dysku — Włochy, w oszczepie — F:n 
landia, a w młocie Niemcy.

Anglia zawdzięcza trzecie miejsce wy­
nikom w biegach (sprinty) i skokach, 
Niemcy czwarte miejsce mają dzięki 
wynikom we wszystkich trzech dzia­
łach, dominując praytym w młocie, 
Francja zaś — w biegach (głównie 400 
m przez płotki) i »kokach. Charaktery­
styczny jest brak Anglii i Francji wśród 
najlepszych dziesięciu miotaczy.

Pozycję państw w poszczególnych 
konkurencjach charakteryzuje poniższa

tu W Europie. 1 vu uwaev w«,rlłolll7
17 indywidualnych konkurencyj olim.iij
skich; według wyników osiągniętych w
tym sezonie. Łączne suma punktów
wynosi 55 X 17 = 935, licząc za I
miejsce 10 pkt„ ze II — 9, sa III —
8 itd.:

1. Szwecje 282,5
2. Finlandia 151^
3. Anglia 88,7
4. Niemcy 69,7
5. Francja 66,7
6. Czechosłowacje 39,7
7. ZSRR 373
8. Włochy 32,5
9. Rumunia 29,5

10. Dania 233
11. i 12. Norwegia i Węgry 21
13. Belgia 18
14. Holandia 11,7
15. Szwajcaria 10
16. i 17 Austria i Jugosławia 8
18. Irlandia 7
19. Islandia 5
20. Luksemburg 33

Jak widzimy a powyższego, przewaga
Szwecji i Finlandii jest dominująca.

pokonany 
przez Widerę
• ŚWIĘTOCHŁOWICE, 2610. (tel. 
wł) — Kopalnia Polska — Cracovia 
7:2 w spotkaniu pinpongowym. Sensa 
cię stanowiła porażka mistrza Polski 
Blondera z Widerą 11:21 (16:21).

Punkty dla Cracovii zdobylii Ziem­
ba, wygrywając z Furmanem 11:21;
23:21; 21:19 oraz Blonder, wygrywa-i 
jąc z Otrembą 21:19; 21:18.

Pozostałe gry przyrosty następują- j 
ce wyniki: Furman — Dobosz 13:21; ( 
21:13; 21:16; Otremba — Piątek 17:21;) 
21:19; 21:13; Widera — Mancarczyk 
21:12; 21:17. Furman — Mancarczyk 
16:21; 21:18; 21:19; Otremba — Man­
carczyk 21:16; 17:21; 21:19. Widera — 

Bion-
dar 21:11; 21:16.

ftfjuvfrôBv telefonuje

Oba te państwa mają niemal połowę 
wszystkich punktów, co reszta państw. 

I Charakterystyczne jest, że zarówno
Szwecja, jak i Finlandia wykazują prze­
wagę, zarówno w biegach, ogólnie bio­
rąc, jak w skokach i rzutach. Tylko na 
100 i 200 m dominuje Anglia, od 400 
— 1500 m ezolowe miejsce zajmuje 
Szwecja. 5.000 m dzielą pomiędzy sobą 
bezapelacyjnie Szwecja z Finlandią, 
choć na pierwszym miejscu, jeśli cho­
dzi o wyniki jest Czechosłowacja daię- 
ki Zatopkowi Na 10.000 m siedem pierw 
szych wyników należą do Szwecji i Fin­
landii. Na 110 m przez płotki Szwecja

tabelka, w której uwzględniono punk-
tację, jek w pop rzedniej!
L Szwecja 1500 m 3«.5
2 Szwecja trójskok .83
3. Finlandia 10 km 28
4. Szwecja 5 km 26

Finlandia oszczep 26
Niemcy młot 26

5. Anglia 20(1 m 22.7
6. Szwecja tyczka 22

Szwecja 10 km 22
Anglia 100 m 22

7. Francja 400 m plotki 21
8. Szwecja 400 m płotki 20.5
9. Finlandia 5 km 20

10. Szwecja 800 m 19
Włochy dysk 19

11. Szwecja 400 in 18
12. Szwecja wzwyż 17

Finlandia tyczka 17
ZSRR kula 17

KRAKÓW 26.10. (Tel. wł.). »-ta kolejka 
jesiennych mistrzostw A klasy krakow­
skiego OZPN: Zwierzyniecki zremisował z 
Koroną, Groble ttachowlanka 2:1 (0:1). 
Podgórze Wieczystą 2:1 (1:1), Dębski Mo­
ście« 1:1 (1:1), Chełmek — Prokoclm 1:0 
(0:0), ’sblok — Łeglewnlanka 2:0 (2:0).

★
W mistrzostwach bokserskich ekr. krak 

Garbarnia przegrała x Groblami 0:16 w. a. 
W zawodach towarzyskich Groblo zwyclą- 
tyły 14:1, prry czym et w 4-clu walkach 
przaz k. a.

★

W gymkhanfe samochodowej zwyciężył 
Postawka (A. P. Kraków) 141 pkt., 2) Fe­
rie (A. P Katowic«) 157 pkt., 5- dr Mo­
stowski (A 
Szwenk 141 
ś) Zieliński 
(wszyscy z

P. Kraków) 1C pkt., 4) Int. 
pkt. 5) Koprowski 152 pkt., 

126 pkt., 7) Tabeńskl 112 pkt. 
Krakowa).

Nadzwyczajne walno zebrania 
•kiego OZPN, któro odbyto slą w 
Jednogłośnie upoważniło zarząd 
•kiego OZPN dc rozpoczęcia budowy sta­
łego ośrodka pHkersko-wystkolenlowego 
pod Nowym Targiem na 14 ha terenach, 
oddanych bezpłatnie (za symboliczną zło­
tówką) przez gminę Nowego Targu. Kosz­
ty budowy wyniosą ek. 1.200 tys. zł I nie 
Obciążą klubów zrzeszonych w KOZPN.

krakow j 
sobotą, 
krakow- Migawki z piłkarstwa brytyjskiego

funtów. W tym samym ezasie Derby 
Country „zakupiło“ 
15.500 funtów, co je,»t 
kordezu transferu, <•

★
bieg na przełaj o mistrzostwoJesienny

Okr. Krakowskiego ZRSS wygrał Wlecek I 
(Społem) przed swoim bratem Więckiem 
II (również Społem).

Wisła wyjechała
do Czechosłowacji

^KRAKÓW, 26.10. (tel. wł.) — Wiała, 
wzmocniona Bromem i Alszerem « Ru 
chu oraz Jakubikiem i Nowakiem z 
Garbarni, wyjechała do Czechosłowa­
cji, gdzie w dniu 28 bm. rozegra za­
wody towarzyskie w Zlinie z ligową 
drużyną czeską tej setnej nazwy.

ŚLĄSKA A KLASA
-fc W mistrzostwach kl. A, 41. OZB, w 

grupie pierwszej w dalszym ciągu bez­
apelacyjnie prowadzi zeszłoroczny mistrz 
śląska — RK3 Batory Chorzów, przed 
RKS 27 Orzegów, Śląskiem Tarnowskie G6- 1 
ry I Slemianowlcianką. Leaderem tabeli 
grupy diuglej jest gliwicki Piast, przed 1 
Zrywem Świętochłowice, 
Baildonem. (i. o.)

przegrał lc. o.
Zawodowy mistrz świata w wadze mu 

szej Manuel Ortiz przegrał niespodzie­
wanie spotkanie a mistrzem Meksyk a 
Drtcgou przez k. o. w 8-ej rundzie. 

Slavlą Ruda I Spotkanie nie było rozegrane o tytuł 
mistrzowski, (s).

LONDYN, w październiku ,
Rudowłosy irlandczyk Setnmy Smyth 

stsł się pe ostatnim meczu Irlandia — 
Sakoeja w Belfaście (wygrali Irlandczy­
cy 2:0) jednym « najpopularniejszych 
piłkarzy brytyjskich. Fachowcy wróżą 
temu pełnemu temperamentu 22-letnie- 
mu zawodnikowi znakomitą karierę.

Podczas meczu w Belfaście Smyth 
strzelił w świetnym stylu obie bramki i 
zaćmił zupełnie swego vis-a-vis z druży­
ny przeciwnej Billy Steel'a. i

Charakterystycznym jest, że Smyth był 
właściwie wyznaczony jako rezerwowy 
do reprezentacji Irlandii, gdyż na sta­
nowisko środkowego napastnika przewi­
dziano słynnego Doherly'ego z Hudder­
sfield. Ale Doherty został przed dwoma 
tygodniami kontuzjowany i nic mógł 
grać.

Smyth zagnił stanowczo lepiej i zyskał 
sobie kolosany aplaus 52-tysięcznej pa- ! 
blicznośei.

Nadmienić należy, że — podobnie 
jak i Doherty — również Smyth grywa 
w klubie angielskim, a mianowicie w 
Wolwerhampton Wanderers, który w lip __________ __________ j
cu br. zapłaci! za jego transfer nicwiel- ‘ rozpoczęciem zawodów w obawie przed 
ką na stosunki brytyjskie sumę 1500 ’ zbytnim natłoczeniem. (K. D.)

Billy Steel's ia 
jednocaesnie ra­

★

na to, te rekord
Oto wysokość

Zanosiło się ostatnio 
transferu będzie pobiły, 
ofiarowanej klubowi Chelsea za jej środ­
kowego napastnika I.awtona sumy wzro­
sła z 15.500 do 17.000 funtów. Rekordo­
wą tę stawkę gotów jest wypłacić Her­
by County.

Ale Chelsea nie kwapi się ze zrezyg­
nowaniem ze świetnego zawodnika i — 
mimo, że Lawton wyraził chęć zmiany 
barw klubowych —■ wynajduje rozmaite 
trudności. „Gra na czas“ — jnk napisa­
ło jedno z pism. Na ostatnim meczu 
Lawton strzelił dla barw Chelsea znów 
dwie bramki, co napewno nie zwiększy­
ło gorliwości klubu Chelsea do odstą­
pienia Lawtona.'

★
Największą frekwencją cieszy się Arse­

nał (stule ponad 60 tys .widzów), gdzie 
trzeba zamykać bratuy wejściowe przed
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Jedyny rozegrany w tym roku zwy 
cięski mecz międzypaństwowy jest 
największym sukcesem polskiej kobie­
cej lekkoatletyki na zewnątrz. Upra­
wnia on do radosnego uśmiechu. 
Mniej jednak radosnych momentów 
notujemy wewnątrz. Brak rewelacji, 
minimalny postęp, lub zahamowanie 
się rozwoju młodych, wycofywanie 
się starych gwiazd, to najcharaktery- 
styczniejsze cechy sezonu ubiegłego, j 
Niezbyt to wesołe zjawisko przed 
igrzyskami w Londynie, jeśli przypo­
mnimy sobie, ie kobiety zdobywały 
dla nas największe sukcesy olimpij­
skie.

W SPRINTACH BEZ STELLI
W biegach krótkich stan sprintów 

wobec nieobecności w tym roku Wa- 
lasiewiczówny przedstawia się słabo. 
Sprinterki nasze spisały się właściwie 
tylko jeden raz w ciągu całego sezo­
nu. Zwycięstwo i niezłe, jak na po­
czątek sezonu wyniki na meczu z Cze 
chosłowacją wróżyły wiele dobrego. 
Moderówna po tygodniu obozu, star­
tując pierwszy raz w sezonie, wyrów 
nała rekord życiowy, a Hejducka, ma 
jąca już kilka startów, ustanowiła no 
wy rekord życiowy. Można było spo­
dziewać się dalszego postępu. Tymcza 
sem forma nie poprawiła się wcale, 
mimo, że zawodniczki te startowały 
dość często i znajdowały się pod opie 
ką trenera na obozach.

Zatrzymanie się postępów w takim 
wypadku świadczyć może tylko o nie 
właściwym treningu, którego skutkiem 
byty późniejsze porażki Hejduckiej z 
Sienierową (Czech.) i zwycięstwa Słom 
czewskiei nad Hejducką i Moderów- 
ną na 100 m, choć łodzianka jest z 
tej trójki najmniej szybka. Czasy na 
100 m — 12,7 nie są zbyt dobre, ale 
należy przypuszczać, że młode zawód 
niczki, jeśli właściwie potrenują, mo­
gą je jeszcze obniżyć. Wśród młodzie 
ży najlepszą była Gorzkowska. Mło­
da harcerka od ub. r. zrobiła wielki 
krok naprzód, osiągając 13 sek.

Na 200 m para Moderówna i Słom- 
czewska przewyższała pozostało za­
wodniczki o głowę. Obie utrzymały 
się jednak tylko na poziomie wyni­
ków zeszłorocznych. 26,9 i 21,2 nie są 
to rezultaty zadowalające.

Z licznej gwardii szybkobiegaczek 
słaby sezon miały Gburkówna (mała 
ilość startów), na którą po jej rewela­
cyjnych wynikach w zimę liczyliśmy 
poważnie i Legutkówna. Mitanowa 
biegająca dość rzadko, sprawiała nie­
spodzianki różnego gatunki. W sumie 
udowodniła jednak, że jest czwartą 
sprinterką w Polsce.

Poziom biegu na 800 m nie jest wy 
soki, ale tym nie należy się wcale 
przejmować, bowiem bieg ten nie jesf 
uwzględniony w programie Igrzysk 
Olimpijskich.

Największe możliwości ma tu Bul- 
żanka, b. dobra technicznie. Wasilew 
ska jest znacznie silniejsza fizycznie. 
Czasy poniżej 2:30, które kiedyś osią 
gano w Polsce dość często, były jed­
nak dla obu nieosiągalne. Przeciętny 
poziom znacznie się podniósł.

!... PLO ГК!PŁOTKI
Płotki ni« cieszą się u naszych pań 

tą samą popularnością, co plotki. Na 
dobrą sprawę jedynie Mitanowa osią­
gała dobre wyniki w biegu 80 m pł. 
12,8 jest dalekie od rekordu Walasie 
wiczówny (12,2), czy wyników Scha- 
bińskiej (12,4), ale ma swą wartość. 
Z pozostałych plotkarek najbliższe 
13,0 sek. były Peskówna i przedwo­
jenna reprezentantka Polski, Felska. 
Reszta kompromitująco słaba.

STARA GWARDIA W RZUTACH
Rzuty były niegdyś bardzo silnym 

punktem kobiecej reprezentacji Pol­
ski. Dziś ze starej gwardii pozostała 
się tylko Wajsówna i Dobrzańska. 
Wajsówna wyrównała w tym roku 
swój rekord światowy sprzed... 15 lat 
(39.76 m).

Wajsówna przy końcu sezonu była 
jednak bez formy. Dobrze spisywała 
się natomiast Dobrzańska, która osta­
tnio rzuciła 38,51 m, co jest również 
jednym z czołowych wyników europej 
skich.

Pozostałe dyskobolki rzucały słabo. 
Wcteranka Głażewska, Pcskówna, nie 
zdecydowana co do swej specjalności 
Stachowiczówna rzucały około 35 m. 
Nowych sił nie widać.

Wajsówna święciła sukcesy również 
w pchnięciu kulą, będąc-równie odle­
głą jak w dysku, od swych najlep­
szych rezultatów.

Cieśiewiczówn e tylko raz udało się 
pchnąć kulę na 11,53 i później spaso- 
wała na rzutach poniżej 11 m. Wśród 
wyrównanej dość stawki, która prze­
kroczyła 10 m (znacznie więcej, niż 
w ub. roku) największe możliwości ma

Prze». JTłw/pzfcaa ZłoboKniczg/cft
Stów. SportOHtfch

0 rolę społeczną sportu polskiego 
w

ślązaczka Pankówna. Jeśli nauczy się Podobno pracodawcy mistrzyni Pol- 
właściwych dla miotaczy elementów, 1 ski patrzą się na jej wyczyny sporto- ' 
nia tylko pokona Bregulankę, Waj- [ we niechętnym okiem. A szkoda, bo 
sównę, Cieślewiczównę, ale może zbli j Sinoradzka może też dociągnąć do 
żyć się do rekordu Polski Flakowi- ' 40-ki. Szendzielorzówna tylko jeden 
czówny 13,25. ■ raz rzuciła ponad 37 m i na tym skon

Ale Pankówna musi trafić w dobre czyła się jej kariera oszczcpniczki w 
ręce. |

Oszczep po wycofaniu się Kwaśniew1 
skiej, jest trochę słabszy, niż w ub 
sezonie. Ale Stachowiczówna, jeśli. 
przestanie robić punkty dla klubu we 
wszystkich konkurencjach, jeśli weź­
mie rozbrat z dyskiem, ma szanse na 
przekroczenie 40-ki. 38,... nie jest
szczytem możliwości krakowianki. 
Nie ustępuje jej możliwościami Sino­
radzka. Zawodniczka Pomorzanina 

[ miała jednak trudności z treningiem.

ROZMOWIE, jaka była przepro­
wadzona u Zarządzie Głównym 

Zw. Polskich Związków Sportowych za- ' 
dania ZPZS sformowano jako kierowa- j 
nie sportem wyczynowym, natomiast ' 

:ia

JT. Weiss

gwarancję prowadzenia nowej polityki 
sportowej, kierownictwo sportu — Zwią 
zek Sportu Polskiego — wybrane przez 
dotychczasowe kluby, czy sekcje, jednak 
nie jak dotychczas pośrednio za pomocą 
branżowych Związków Sportowych, ale 
w innym ugrupowaniu, poprzez grupy 
sportowe połączone między sobą ide­
ologicznie i organizacyjnie na innej 
platformie. Takie grupy tworzy sport 
poprzez Związki Zawodowe, organizacje 
młodzieżowe. Samopomoc Chłopską, 
wojsko, milicję, A. Z. S., Związek Ro­
botniczych Stowarzyszeń Sportowych, 
wreszcie t. zw. Sport „niezależny“, nie 
zaliczony do żadnej z poprzednich grup. 
Odpowiednio do ilości klubów, czy 
sekcji sportowych, otrzymają te organi­
zacje ilość delegatów, którzy uybiorą 
naczelne władze — Związek Sportu Pol­
skiego.

Zdajemy sobie sprawę, że i w ten spo 
sób wyłonione władze będą składały się 
w większości z działaczy 
wych, mających za sobą 
chlubną działalność, jednak 
o to, aby weszli oni do
mandatariusze mas pracujących, przed­
stawiciele nowego układu społecznego, 
nie tylko sportowcy, ale obywatele-de- 
mokraci, którzy na terenie sportu mają 
wprowadzić nową, 
tykę sportową.

Związek Sportu 
nad działalnością

konkurencję, skoczyłaby chyba dalej,f sport masowy jest częścią zagadnienia 
niż 532. Moderówna (523) i Legutkówj wychowania fizycznego, a wobec tego 

powinien być prowadzony przez pań­
stwo. ZPZS przy takim stwierdzeniu za­
pomina o tym, że szeroki sport pracow­
niczy powstał właśnie na bazie działal­
ności społecznych Związków zawodo­
wych organizacji młodzieżowych, jedy­
nie przy przychylnym ustosunkowaniu 
się państwa. Ale przez wyrzekanie się 
sportu masowego, a więc realizacji je­
dnego z zadań stawianych przez Polskę 
Ludową, sportowi, ZPZS dyskwalifikuje 
się jako najwyższy reprezentant i kiero­
wnik sportu polskiego.

We wszystkich dziedzinach życia w 
Polsce widać olbrzymi wpływ przemian 
ustrojowych. Wysunięcie się na pierw­
szy plan mas pracujących dało wielką 
bazę masową dla wszelkiej działalności 
społecznej. Kierownicy życia społecz­
nego muszą tylko posiadać śmiałość na­
kreślenia nowych zadań, nowych form 
pracy, poprzez które będą mogli pomóc 
masom w organizacji i odpowiednio ni­
mi pokierować. Tej śmiałości brak 
Związkowi Polskich Związków Sporto­
wych.

My zdajemy sobie sprawę z tego, że 
nasze władze państwowe mają dziś do 

nie ustępował pąziomem gry najlepszym • pokonania wiele trudności na innych 
graczom Dynamo. Ż odcinkach i dlatego problemy odcinka

W pierwszym secie, w którym Dyna-j »portowego chcielibyśmy rozwiązać prze 
mo grało pod słońce, Kitajew zademon- j de wszystkim przez działalność społecz- 
strowal swój „lwi pazur“ i był najlep-1 n9- Zresztą, czyi możemy pomijać do- 
szy w swoim zespole jako ścinający i 
blokujący. Set ten, który trwał 22 mi­
nuty przyniósł wiele emocjonujących 
momentów, a goście musieli dołożyć 
wiele starań, aby wygrać go 15:7. Roz­
mówki i rady wzajemne wśród zawód- f 
ników gości były dowodem pewnego ich; 
zdenerwowania.

W drugim secie był score 2:2

tym roku. Rezerwy są dalekie od czo 
łówki.

W SKOKU W DAL — RÓŻOWIEJ

Dobre wyniki osiągały zawodniczki 
w skoku w dal. Sytuacja w tej kon­
kurencji przedstawia się znacznie ró­
żowiej, niż przed wojną. Nowakowa, 
Moderówna, Legutkówna i Gburków- 
na przekroczyły 5 m, Wajsównie II 
i Gembolisównie mało do tej granicy 
brak. Nowakowa, gdyby miała lepszą

4

na miały formę niezbyt równą. Naj-f 
większe możliwości ma Gburkówna f 
oraz ślązaczki. |

Skok wzwyż od czasów Krajew-J 
skiej, która przed 20 laty miała 150,51 
cm, przedstawia się b. słabo w po-t 
równaniu z zagranicą. Najlepszym re-| 
zultatem legitymuje się Mintanowaj 
146. Ponad 140 skoczyło 7 zawodni-r 
czek. Wśród nich znajduje się wielki! 
talent, 15-letnia Borowcówna. Jeśli: 
dziewczyna ta podrośnie jeszcze i po­
zna tajniki techniki skoku, może do- ; 
czekamy się nowego rekordu Polski. ; 
Borowcówna jest jedyną zawodniczką 
w skoku wzwyż, zasługującą na więk­
szą uwagę.

1

I

dotychczaso- 
wieloletnią 

chodzi na-n 
władz, jako

Wspaniała qra Piejewskieqo 
na boisku Leqii

demokratyczną poli»

Przyjazd moskiewskiej drużyny siat­
kówki Dynamo był do pewnego stopnia 
niespodziankę, nadto przypadł w termi­
nie nieodpowiednim dla naszych siatka­
rzy, którzy znajduję się ledwie u pro­
gu sezonu. W tych warunkach byli oni 
zgóry na straconej pozycji, zwłaszcza 
wobec tak silnego przeciwnika, jakim 
jest Dynamo, trzykrotny kolejny mistrz 
ZSRR. Jedna jeszcze okoliczność jest 
ważka, mianowicie doskonałe zgranie 
drużyny naszych gości, którzy przyje­
chali do nas w identycznym składzie, 
w jakim grali a takim powodzeniem w 
ciągu ostatnich dwuch lat.

Dwie porażki naszych zespołów, spo­
dziewane zresztą — to jedna strona 
.guedalu“; drugą jest znakomita propa­
ganda siatkówki, które 
warszawskim dała dowód, 
na równi s piłkę nożną, 
stwem jest widowiskiem 
cym.

w „Wydaniu“ 
te siatkówka 
eiy pięścior- 
emocjonuję-

Dynamo w 
względu na

JAK GRANO W ŁODZI
Pierwszy mecz rozegrało 

piątek z łódzkim AZS. Ze 
okres egzaminów, akademicy łódzcy
wyszli na boisko niemal bez treningu, 
bowiem dwóch forsowanych treningów, 
które odbyli na wiadomość o czekają­
cej ich rozgrywce, nie można wziąć pod 
uwagę.

Zespoły wystąpiły w składach: Dy­
namo — Jakuszew, Siłojanow, Rewa, 
Szagin, Waeilczykow, i Fiedorów. 
AZS — Górecki, Maroszek, Bielski, Bo 
rdcz, Chwiałkowski Romuald i Chwiał- 
kowski Edward.

Mecz odbył się przy dotkliwym chło­
dzie, co obniżyło poziom gry. Akade­
micy tylko w pierwszym senie potrafili 
nawiązać względnie równą walkę, a 
przegrali 10:15; set ten był najbardziej 
interesujący. Akademicy, dopingowani 
przez 3.000 widzów, wśród których zna­
czną większość stanowiła młodzież szkol 
na, potrafili poprawić score ■ 3:10 na 
10:13. Oczekiwane „rozgrzanie“ się na­
szych graczy nie nastąpiło w następ­
nych setach, które niemal bes walki 
wygrało Dynamo w stosunku 15:3 
15:6.

i

wo
następujące

Małecki 
poprawił o 10 cm 

skok o tyczce
NA ZAWODACH lekkoatletycznych

. Wrocławiu oilągnięto 
wyniki:

Panie: 60 m Batiukówna 8,8 — 100 m 
Raclewzka 14,1 — 500 m Kaczyńska 1:55.7 
4\100 m AZS 60,8, wzwyż Paszkówna 1,42 
w dal Paszkówna
7,68.

Par.owie: 100 m 
Dozaner 54,5, 800 
m Kwiatkowski 
w tym sezonie 
II 5,70 (w ton 
swój najlepszy 
miejscu w tabeli w tym sezonie o 10 cm) 
w zwyż Nowak 1,75 (wynikiem tym No­
wak wszedł na 10-te miejsce w tabeli 
obok Siemiątkowskiego) w dal Nowak 6,12 
dysk Antczak 54,65; oszczep Korczak 42,66 
kula Antczak 11,01; ś/l/O m AZS Ś7.5.

4,57 kula (5 kg) Serafin

Dorabialski 12,1; 400 m 
m Muszyński 2:0»; 5000 

16:08 (wynik ten jest »-ym 
w Polsce); tyczka Małecki 
sposób Małecki poprawił 
wynik, będący na drugim

Najlepsi w drużynie moskiewskiej by 
li Rewa, Sza gin i Jakuszew. Zespól ich 
cechowały mocne ścięcia zarówno z le­
wej, jak i z prawej ręki i to nawet z pół 
pola, nadto doskonałe wysokie wystn- 
wienia piłki i śilne serwy. Blokowanie 
było bez zarzutu. Przy ścięciach gra­
cze Dynamo wykazali dużą przytom­
ność, posyłając piłkę w nicobstawione 
miejsca. W zależności od sytuacji, ści­
nali mocno lub zupełnie lekko przebi­
jali piłkę tuż za siatkę. Poza tym wszy­
stkim wykazali doskonalę taktykę; do 
ostatniej chwili nła wiadomo było, któ-

Prezentacja siatkarzy moskiewskiego Dynamo przed meczem zAZS-JUarszawa

t dolnie strony sportu uspołecznionego, 
I cały dotychczasowy dorobek, ofiarną 
: pracę. doświadczenie dotychczasowych 
: działaczy?

JPylworzyła się paradoksalna sytu­
acja, ie właśnie my, najsilniej związani 
z naszymi władzami państwowymi, na- 
przekór oficjalnym kierownikom spor­
tu społecznego, pragniemy w sporcie jak 
najszerszego rozwoju działalności spo­
łecznej. Ten rozwój jest możliwy jed­
nak tylko wtedy, gdy władze sportowe 
potrafią rozwiązać zadania, które stoją 
przed sportem w demokratycznej Pol­
sce, a więc potrafią zrozumieć i wpro­
wadzić w życie zasady nowej polityki 
sportowej, objęcia sportem mas pracu­
jących miast, wprowadzenia sportu na 

•; wieś, popularyzacji tych gałęzi sportu, 
które mają wielkie znaczenie dla ma­
sowego wychowania fizycznego, wreszcie 
nadania sportowi właściwego oblicza 
wychowawczo • ideotcego.

Naprzeciw żywiołowemu pędowi do 
sportu mas pracujących musi wyjść 
śuńadoma i zdecydowana polityka władz 
sportowych, która ujmie żywioł w ure­
gulowane łożysko i każę mu wypełniać 
funkcje społeczne.

Do tego nie są zdolne dzisiejsze wła­
dze sportowe i dlatego stoi przed nami 
w całej rozciągłości problem reorgani­
zacji, zmiany oblicza dzisiejszych władz 
naczelnych sportu polskiego — ZPZS.

Wprowadzenia nowej polityki sporto­
wej mogą dokonać tylko ludzie bezpo­
średnio związani z masami pracującymi, 
będący ich delegatami w naczelnych 
władzach sportowych. Dlatego też na 
miejsce dzisiejszego ZPZS powinno 
powstać notce, cieszące się odpowied­
nim autorytetem i zaufaniem, dające

graczy idących do piłki,ry z dwuch 
zetnie ją.

W zespole
Górecki i Bielski. Sędziował p, Misiak.

miejscowym najlepszy był

NA BOISKU LEGII

Niedzielny mecz z AZS warszawskim 
odbył się w daleko lepszych warun­
kach atmosferycznych, niż w Łodzi. 
Tym razem było niemal ciepło, a bez­
wietrzna pogoda sprzyjała grze. Spotka­
niu nadano uroczysty charakter. Po o- 
degraniu hymnów państwowych, wygło­
szono przemówienia. Ostatnie z nich 
nie było znów tak długie, aby naprawie 
dliwiało zachowanie się publiczności, 
która dwukrotnie oklaskami chciała zmu 
sić mówcę do zaprzestania.

W drużynie Dynamo wystąpił, jak 
należało się tego spodziewać, Kitajew 
zamiast Siłojanowa, gracz na miarę Re­
wy i Szagina. Mistrz Polski, AZS grał 
w składnie: Lenkiewicz, Staniszewski, 
Michniewski, Plejewski, Wowkonowicz 
i Bartosiewicz. Zabrakło najlepszego, 
niedysponowanego Kijowskiego.

6.001) widzów zgromadzonych na boi­
sku Legii nic mogło uskarżać się na 

j brak emocji. AZS dzięki bezkonkuren­
cyjnej grze Plejewskiego, któremu za­
wdzięcza większość punktów, walczył 
jak równi z równymi. Tym razem „bom 
by“ Rewy, Szagina czy Kitajcwa były 
często przyjmowane przez naszych gra­
czy, a „bloki“,czy „ścięcia“ Plejewskie-

Przy stanie 6:14 nastąpiło aż 6 przejść, 
po których AZS uzyskał punkt. Przy 1 
stanie 8:14 AZS znów wykazał wielką ! 
ambicję wulki, o czym świadczy 7 
przejść. W rezultacie Dynamo wygrało 
15:8.

W trzecim secie AZS prowadził 3:1 
i 6:5, a gra Plejewskiego, osiągnęła tu 
szczytowy poziom.
AZS zdobył kolejno 
jednak seta 11:15.

Poza Plejcwskim 
drużynie był
ee strony gości prof. Bierland,

Przy stanie 7:12
4 punkty, przegrał

najlepszy w naszej 
Staniszewski. Sędziował

HUDDERSFIELD (Obsł. wł). W mię 
dzypaństwowym meczu rugby Francja— 
Anglia, zwycięstwo odniosła drużyna go miały często powodzenie. Plejewski, 
angielska 20:15 (10:6). bezkonkurencyjny w swojej drużynie,

GDYBY TAK ZE TRZECH 
PLEJEWSKICH...

Po meczu Plejewski oświadczył 
następuje:

— Wyłaziłem ze skóry, ale nic się nie 
dało zrobić..,

Prof. Pietuchow,
Dynamo podzielił 
jącymi uwagami:

— W Warszawie
groźnego przeciwnika, który stawiał sil­
ny opór. Gdybyście mieli ze trzech ta­
kich graczy, jak Plejewski, nie wiadomo 
jaki byłby wynik spotkania. Plejewski 

I grał zachwycająco. Drużyna warszaw­
skiego AZS-u ma przed sobą jaknajlcp- 
sze perspektywy na przyszłość. Dynamo 
nie pokazało dziś jeszcze wszystkiego, 
co potrafi.

—W ZSRR mamy wiele drużyn rów­
nych poziomowi Dynamo, które nie łat 
wo zdobyło mistrzostwo. Bywały spot­
kania po 2 i po 2 i pół godziny, a sto­
sunek setów nierzadko brzmią) 25:23.

kie-
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»
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Pąlskiego czuwałby 
branżowych Związ­

ków Sportowych, zarządów okręgów i 
podokrągów, których struktura na tym 
etapie pozostałaby bez zmian.

Przy ZSP działałby Polski Komitet 
Olimpijski. Politykę sportową i
rouriictwo sportem polskim ZSP pro­
wadziłby poprzez:

Delegowanie przedstawicieli 
Zarządów Polskich Związków Spor 
towych.
Kontrolę nad składem Zarządów 
PZS i Zarządów Okręgowych.
Kontrolę nad działalnością finan­
sową Polskich Zw. Sportowych.

4. Rozdział pieniędzy z subwencji i 
totalizatora.
Ustalanie ogólnopaństwowego ka­
lendarza imprez sportowych. 
Organizowanie państwowych świąt 
sportowych.
Kontrolę kontaktów międzynaro­
dowych i udzielanie zezwoleń. 
Sprowadzenie wszystkich związków 
branżowych do W arszawy.
Prowadzenie centralnej kartoteki 
klubów i zawodników'.
Opracowywanie projektów dalszej 
reorganizacji sportu w Polsce.

Przy takiej reorganizacji władz spor, 
towych zachowalibyśmy wszystkie do­
datnie strony działalności społecznej, o- 
raz zapewnilibyśmy sportowi należną 
pomoc ze strony władz państwowych.

Prowadzone na ten temat rozmowy 
w Komisji Centralnej Związków Zawo­
dowych między działaczami sportowymi 
Polskiej Partii Robotniczej i Polskiej 
Partii Socjalistycznej stwierdziły zasa­
dniczą zgodność poglądów. Chodzi je­
szcze o rozpracowanie szczegółów.

Wprowadzenie tych nowych zasad or­
ganizacji i działania do sportu polskie­
go bezsprzecznie doprowadzi do tego, 
że sport zmieni swe oblicze, nabierze 
tego rozmachu, który cechuje wszyst­
kie inne dziedziny życia Polski Ludo­
wej.

Oczy i wszy śttiw/a
O puchar

Aliancki
KOPENHAGA. (Obsł. wł.) — W 

międzypaństwowym meczu piłkarskim 
wojskowych reprezentacji Danii i Frań 
cji, rozegranym o puchar międzyaliane

ki, zwyciężyli zdecydowani« Duńczy­
cy, wygrywając 4:0 (2:0).

Drugi mecz z tej serii, rozegrany w 
Brukseli między wojskową reprezen­
tacją Belgii a Norwegią, przyniósł 
zwycięstwo gospodarzom 5:1 (3:0).

Hippika w ZSRR

Af seifcrli 
wciqi liderem

LONDYN (Obsł. wł.). Sobotnie wyni­
ki ligowe: Arsenał — Everton 1:1, Pre­
ston — Suderland 2:2, Balton — Black 
pool 1:0, Burnley — Manchester City 
1:1, Charlton — Chelsea 3:1, Liverpool 
— Derby C 2:2, Manchester United — 
Aston Villa 2:0, Middlesborough —- 
Huddersfield 1:0, Portsmouth — Black­
bum 1:1, Sheffield — Wolves 2:2, Sto­
ke City — Grimsby 2:1.

Po meczach .tych nadal prowadzi 
tabeli Arsenal przed Preston.

kierownik zespołu 
się 1 nami następu-

spotkaliśmy bardzo

.W”

Queens Clubu
Turniej Queens's-Clubu w Londynie 

następujące wyniki: Półfinał: Wittman
je Baxter« (A) 6:5. 6:5, Kinkel (Holandia) 
bije Cartera (A) 8:6, 6:5, gra podwójna 
panów: półfinał: Carter — Kinkel biją 
Olirr — Coldham 6:5, 5:6, 6:1, Tłoczyńskt— 
Billington biję Mansell — Tucket 4:ś
8:6, 6:1.

Finał: gra 
Carter biję 
6:4, 6:5.

Fihal: gra
bije Wittmana 5:6, 7:5, 7:5.

w

dal 
Ы-

Sport jeździecki znajduje w ZSRR licz­
nych zwolenników. Aa zdjęciu fragment 

konkursu skoków

podwójno panów: Kinkel ч- 
Billington — Ttoczyńiki 5:6,

pojedyncza panów: Kinkel
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Dziś rorpocrynamq

stały konkurs: „Zgadnij kto wygra“
organizowany przez Polski Komitet Olimpijski

REGULAMIN KONKURSU
Zawody piłkarskie, odbywające sią 

w aiedzielą, dnia 2 listopada 194/ są 
przedni otom kcnktirsn „Zgadnij, kto 
wygra*.

®W umieazczonym poniżej knpo- 
■ia powinieneś podać przewidy­
wany przez ciebie wynik wszystkich 

dwunastu spotkań.

©Na pierwszym miejscu figuruje 
drużyna, aa której boisku odby­
wają sią zawody. Jeżeli przewidujesz, 

że wygra drużyna, Ugorująca aa pier­
wszym miejscu, oznacz w kolumnie 
wA" tea wynik eyfrą „1", jeżeli zaś 
przewidujesz remis — to oznace ten 
wynik cyfrą „X". Cyfrą raś „T‘ ozna­
czasz wygraną drużyny przeciwnej. 
(Cyfry „i", „X“, „2“ usnieszesaj w od 
powiedniej rubryce).

| Do twojej dyspozycji sę trzy ko-1 SĄ ONE
I lumny A, B, C, — każdą z nich KUPONU,
| możesz wypełnić inaczej, podając. nagrody.
| trzy różne przewidywania wyn:ków. | 
j Za każdą wypełnioną kolumną mn- fy J

nisz wykupić jeden znaczek olimp j-.
! ski za 20 ał. I 0

I

®Wpisz następnie czytelnie 
powiedniej rubryce swoje

1 sko, imię oraz dokładny adres.

•ki la 20 ił.

w od- 
nazwi

I

I

do 
czwartku, godzny 17-ej w jednej 

■ poniża; podanych liras.
©Wypeluony kupon złóż 

czwartki.

Składając kupon powinieneś wy 
kupić odpowiedn ą ilość 

ków olimpijskich, zaicżaie od 
wypełnionych kolumn.

ZACHOWAJ TE ZNACZKI,

znacz-
iloaci

GDYŻ

DOWODEM ZŁOŻENIA ; 
oral podstawą do odbioru

NIEDZIELNYCH ZAWO-PO
'DACH SPRAWDŹ WYNIKI (bę­

dą one publikowane w naszym piś­
mie).

Concordia — Pogoń. Pogoń* jest nie­
co lepszB, lecz Concordia gra na swoim

limy się ku wygranej Pogoni i dlatego 
radzimy postawić w kolumnie

! frę „2“ jeśli jednak
' może postawić w
i frę wl“.
i Milicyjny KS
' kto tu trafi, ten

A" cy- 
ktoś szuka „fuksa“ 
kolumnie „B“ cy- 
t

— Naprzód (Janów) 
— mówiąc szczerze — 

powinien stale grać Dwie równe druży­
ny, stale w swych poprzednich zawo- 
dach były u szczytu formy i w następ­
nych zawodach formę tę traciły.

i Trudno doradzić, liczymy, fte Milicyj­
ny tym razem nie zawiedzie i spotka- 

j nie wygra. A więc w kolumnie „A* 
I" —- cyfra we-

(Piotrków) — Lechia 
Boisko w Piotrkowie i 
postawi w kolumnie „K“

POLSKI Komitet Olimpijski ułożył 
trudną tabelę zawodów konkursu

„Zgadnij kto wygra“. Trudną do prze- boisku, minio tego jednak bardziej chy- 
widywań, którymi pragniemy się w | 
obecnym artykule zająć. Będziemy też i 
co tydzień doradzać naszym Czytelni­
kom, jak grać i jak wypełniać kupon. 
Wygranej oczywiście gwarantować nic 
możemy.

IParta — AKS. to wielka stawka!
Jeżeli zgadłeś w Jednej kolcmale, Jeśli wygra Warta, jest ona prawie pcw- 
względnie jedenaśc e wyn ków, zgłoś na mistrzostwa Polski na r. 1947. Za War 
sią do firmy, w której złożyłeś ku- tą przemawia własne boisko i nierówna 
pon, najpóźniej do środy dn<a 5 listo- forma AKS. Naszym zdaniem dobrze 
pada, godziny 14. — podając swo.e jest postawić w kolumnie ^A" cyfrę | 
nazw:sko i imię oraz adres. (Po tym „1“, gdyś jesteśmy przekonani, że za- 
terminie — nie będą przyjmowane wody te powinna wygrać Warta. Ostat- i 
zgioazenia 1 reklamacje). | nie jednak raporty z obozu AKS. po- cyfrg w kolnmnie „B’

_  . 1 Hain ,ólv nrswnlnwań AKS * dług własnego Uznania.
Chełmek — Dąbski. Wynik remiso­

wy byłby najsłuszniejszy, lecz wygrana 
Chełmka nie powinna nikogo zasko­
czyć. W kolumnie „A“ remis ten. cyfra 
„X“, w kolumnie „B" cyfra „1“.

Korona — Groble, wygra Korona, w 
kolumnie cyfra „1“.

47 czwartek, dnia,6 listopada 
opublikujemy wysokość nagród 

pieniężnych. Nagrody będą przesyła­
ne za pośrednictwem PKO.

, 1

Kee*<w» „ZSAONIJ KTO WYGRA“ KOLUMNA A KOLUMNA B KOLUMNA C i
■UPON NR I. NIECZIIIA, 2 UtTORAD* 1747, 1 1 * 2 1 1 x 2 1 x 2 11. Wzrte — A. t. B. 1
i. tagte (Warszawa) — Tarnaate 1
4. Wisla — Cracovie
a. Nag rise (Upiny) — Satorrte (Rlakary)
*. tląa* (Teenewskie •.) — *4ą»k (Swfotocktewlsa)
7. Cerrcordla (Knurósr) — Sagoń (Kate wisa) *
8. Millcyjay K. B. (Katowice) — Haprsk* (Janów)
S. Cketara* — Dębski i

IB. Borane (Rra**w) — Groblo
11. ZfoOaeesene (tśtft) — TUR ftódi) i :
(J. eoncardia (Piotrków) — lackte (Tomaszów Msz.)

20 zł. 20 zł. 20 zł.

Werwlsko 1 tarte . . . .

Bawar kepeno , SpneUaae maczków

adres

•llmplfaklch ■ 28 zł

(Kupon wycia/)

f. Kolektura „Impet" — *1. Sikor­
skiego 18 (dawniej ai. Jerozolmskie).

Ł Kolektura „Aljot“ J. Horodyska 
I Ska — «1. Puławska X

Ad-esy firm przyjmujących kupony:
5. Firma Z. Chudz-ckl -- Saska Ką-' Wisl* 

pa, ul. Francuska 41.
6. Firma Wistnicki i Ruszczewska—, 

Praga, ul. Targowa 5ó.

3. Kolektura M. Podczerwińskiej — 
Żoliborz, ul. MickiewicM 24.

4/ Kolektura Łukawskiej — Stup­
ska 2 (róg Grójeckiej).

♦ * -*■

Nie przesądzajmy sprawy
Dlaczego tr Pradze, a nie w Warszawie

JAK wiadomo, na organizatorów: 
mistrzostw bokserskich Europy 

zgłoaili sią trzej kandydaci: Norwegia, 
Polek* i Czechosłowacja. Obok kłopo­
tów, jakie zorganizowanie tak poważ­
nej imprezy zawsze sporo przysparza, 
jest to i zaszczyt I niewątpliwie wy­
różnienie na arenie sportowej (aie mó , 
wiąc już o przypuszczalnych wpły- i 
wach gotówkowych).

Niewątpliwie Polska nie tylko mia­
łaby szanse, ale i należy jej się orga-1

nlzacja mistrzostw Europy z taj ohoć 
by racji, że byliśmy dwukrotni* dru­
żynowym mistrzem Europy i stale je­
steśmy... 
imprezy.

kandydatem organizatora

jak się okazuje, mają nie 
ambicje, zapewne dlatego, te

Czesi, 
mniejsze 
postawili teraz propagandowo wła­
śnie na sport (co im sią zresztą wca­
le dobrze udaje) i te w amatorskim 
boksie odgrywać zaczęli (ale dopiero

Drzaiqi śląskie
W Będzinie rozegrany został mecz pił­

karski pomiędzy teamem Sosnowiec — 
Dąbrowa, a teamem Będzin — Czeladz. 
Spotkanie zakończyło tlą zwycięstwem 
teamu Sosnowiec —Dąbrowa w stosunku 
5:1 (5:0).. Cały dochód z powyższego me­
czu przeznaczony został na odbudowę 
Warszawy.

W biegu na przełaj zorganizowanym 
w Ble.r sówkach zwyciężył Clctoó, uzy­
skując na trasie 4 km czas 15:01,2. W 
konkurencji kobiet na trasie 1 km zwy­
ciężyła Wasilewska (RKS Zgoda) w cza­
sie 4:40.

Koczapsld (Czuwaj Przemyśl), b. 
dobrze zapowiadający sią młody bram­
karz, ma według uporczywie krążących 
po Śląsku pogłosek przenieść sią do 
Polonii Byłom.

•j, Zarząd Miejski m Bytomie przezna­
czył kwotą 400 000 zł na wybudowanie 
lodowiska, wraz z torem hokejowym. Bo- 
nieWaż równocześnie Bolonia Bytom, mon­
tuje silną drużyną hokejową, należy tlą 
liczyć te będziemy tej zimy świadkami 
poważnych spotkań hokejowych na no­
wym lodowisku bytomskim.

W rewanżowym meczu międzymia­
stowym Prudnik, ponownie pokonał Opole 
w stosunku 5:0 (1:0).

Tegoroczne zimowe mlslrzettwa Pol­
ski w pływaniu odbędą się w miesiącu 
lutym, najprawdopodobniej w Bytomiu. 
Przyczyną urządzanie po raz wtóry mi­
strzostw 
jedynie 
sią do 
Imprezy.

w tym samym mieście Jest ta że 
bytomska hala pływacka nadaje 
przeprowadzenia tak poważnej

z. «.

W/doftf Wct/cArMycfcl1

Kobiety, a sport bokserski 
n.

JOE DONOVAN poruszył w swym 
artykule temat, n którym polska pu 
blieystyka sportowa dotychczas milcza­

ła. U nasz; m świecie sportowym, a 
szczególnie w boksie utarło się zdanie, 
według którego uchodziła i dziś jesz­
cze uchodzi kobieta za truciznę, koń- 
rżącą bokserów. Opinia la dziś jeszcze 
panuje, mimo, że szereg bokserów re­
prezentujących na?zą obecnie najwyższą 
klasę bokserską jest żonatych i staje na 
ringu z niemniejszyni powodzeniem, niż 
ich koledzy • kawalerowie. Również i 
w innej dziedzinie, jak doniósł Prze­
gląd Sportowy, bo w piłce nożnej, ma­
my dowód, że kobiety 
ujemnie na mężczyzn, 
wiem odbył się mecz 
rym żonaci rozprawili
swymi kolegami-kawalcrami

Jeieli się nawet sgodzimy, te kobieta 
ta trucizna dla boksera, to przecież wie 
my, te trucizny odpowiednio dozowane 
i umiejętnie stosowane, przeciwdziałają 
w lecznictwie przeróżnym niedomaga­
niem, a więc mają zbawienny wpływ.

W niniejszym artykule chciałbym, za 
pobudką Joe Donovan‘a wykazać, że i 
w naszym sporcie ' bokserskim kobieta- 
Polka wywiera swój wpływ dodatni, 
chociaż wpłvw ten jest dość nieuchwyt­
ny.

nie oddzialywują 
W Krakowie bo- 
piłkarski. w któ- 
się 8:2 (2:0) ze

Przedstawiamy nasze typy
pierwszych „fuksów“

Zjednoczenie (Lódi) — TUR (Łódź). 
Przewagę ma Zjednoczenie, chociaż ko­
ledzy łódzcy twierdzą, że TUR jest 
przeciwnikiem, którego lekceważyć nie 
wolno. Radzimy postawić w kolumnie 
„A“ cyfrę „1“, w kolumnie „B“ cy­
frę ,Jł".

Concordia 
(Tomanów). 
dlatego wiciu
cyfrę „1“ i uzupełni kolumnę „B“ rów­
nież cyfrą _1", gdyż regulamin konkur­
su żąda, by wszystkie spotkania były 
oznaczone, skoro więc poprzednio sta­
wialiśmy cyfry w kolumnie „B" musimy 
i ten wynik określić.

Życzymy naszym Czytelnikom, by w 
poniedziałek 3 listopada wszyscy 
nęli do „ogonka“ i zgłaszali się po 
gr..ną.

Dla ułatwienia podajemy jeszere 
jak należy wypełnić kupon według 
szych przewidywań:

Kolumna „A“t 1, i, X, ly 1. 2, 2, 1, 
X, 1, 1, 1.

Kolumna ,3Mt X. 2, 1, X, X, 2, 1, 
1. 1, 1. 2. L

dają szczegóły przygotowań AKS. do 
tych zawodów i dlatego Robrze jest 

i ubezpieczyć się — a więc — w kolum- 
; nie „B“ na wszelki przypadek pusta- 
1 wić — to znaczy, że wynik będzie 
i remisowy. Ryzykuje się dalsze 20 zł, 
lecz szanse wygrania są większe.

Legia — Tarnovia, to zawody dla Le­
gii o wielkim znaczeniu i na własnym 
boisku. Legia musi te zawody wygrać, 
by kandydować do klasy państwowej. 
Tarnovia jednak, te przeciwnik poważ­
ny, może zrobić publiczności warszaw­
skiej dużą niespodziankę.

Zasadnicze postawimy w kolumnie 
„A“ cyfrę „1“. Zaryzykujemy jednak i 
tutaj, w kolumnie „B“ postawić znak 
„2“.

Ruch — IPidzew, zawody o wejście 
do klasy państwowej, bezwzględnie Ruch 
ma przewagę, własny teren i własną pu 
bliczność. Jednak forma Widzewa prze­
mawia za walką ciężką 1 naszym zda­
niem, Widzew może osiągnąć wynik 
remisowy. A więc: w kolumnie „A“ 
znak „1“, dla pewności w kolumnie 
„B“ _ „X“.

Kida — Cracovia, od tylu już lat za 
wody o nieprawdopodobnych niespo­
dziankach, zawsze wszystko dzieje się 
na odwrót jak się przewidywało. Te za 
wody jednak są rewanżem po klęsce 

Wiały. Wszystko przemawia teraz za 
pełny skład, udział najlepsze­

go zawodnika Wiały, Gracza, słaba for­
ma Cracovii na ostatnich zawodach z 
Polonią warszawską. Uważamy, że nie 
nie ryzykujemy, jeśli radzimy, by w ko­
lumnie „A" postawić cyfrę. „1“ zaś dla 
zabezpieczenia się — w kolumnie „B“ 
należy postawić cyfrę „X", nie wierzy­
my bowiem by te zawody mogła wygrać 
Cracovie.

Naprzód (Lipiny) Polonia (Pieka­
ry) »potkanie rywali równych, lecz za 
Naprzodem przemawia bardziej ich wla- 1 

I me boisko. Uważamy więc, że należy 
w kolumnie „A“ postawić cyfrę „1". ' 
Naprzód wygra, jeśli jednak spotkanie ; 
to nie powiedzie się Naprzodowi, to 
przegrać nie może, jedynie zremisuje, 
należy więc postawić w kolumnie „B“ 

i Cyfrą „X“.
' ślązk (Tarnowikie C.) — Śląsk (świf- 1 

Lochlowice). Wyraźną przewagę ma
' świętochłowicki Śląsk i dlatego w ko- 
I lumnie „A“ cyfra „2“.

i

po wojnie) znaczaiejuą rolą w Euro­
pie.

Dość oryginalnie komentują tobie 
nasi sń*'edzi (zapytalibyśmy — dla­
czego tak proroczo?), że właśni* oni 
w Pradze, a aie my w Warszawie po 
winni być organizatorami mistrzostw 
Europy w boksie w r. 1949.

Czesi mianowicie twierdzą, że kan­
dydatur* Polski odpadnie definityw­
nie, bo AIBA skreśli nas z listy człon 
ków za rozegrany mecz z Rosją.

My o tym jeszcze nic nie wiemy, 
Czesi już wiedzą... Poza tym Czesi pod 
dają w wątpliwość, czy dojdzie w ogó 
le do tegorocznego spotkani* CSR — 
Polska (w Pradze, 18 listopada), bo... 
Polacy dotąd nie potwierdzili, termi­
nu, więc zapewne spodziewają się (w 
mniemaniu Czechów) dyskwalifikacji 
z AIBA.

Jak dotąd PZB nie otrzymał żadne­
go komunikatu z AIBA. Trudno nam 
jest domyśleć się, jakie są zamierze­
nia AIBA, nie są one jednak, jak sią 
okazuje, tajemnicą dl* Związku Bok­
serskiego Czechosłowacji.

A może, i tak też przypuszczamy, 
są to tylko domysły naszych sporto­
wych kolegów po piórze w Pradze w 
oparciu o ploteczki, których jest za­
wsze wszędzie pełno? (ag)

Cieszyłbym się, gdybym artykułem 
tym potrafił zmienić opinię, która krzy­
wdzi polską płeć piękną twierdząc, że | 
kobieta oddziałjnra na wyznawców „szła 1 
chetnej sztuki samoobrony" w sposób 
wyłącznie ujemny. Postaram się wyka­
zać, że kobieta - Polka nie ustępuje 
swym anglosaskim rywalkom i wywiera

ras
ne­

„Gwiazdy” znów nie zjawiły się
na trójmeczu kolarskim

Trójmecz kolarski na stedlonle „ZWM 
Wola" między Elektrycznością Sarmatą I 
Milicyjnym K. *., zakończył tlą zwycię­
stwem Elektryczności.

Zawody były bardzo słabo obsadzone. 
Na starcie zabrakło m. Inn. Napierały, 
Bańskiego, Wrzesińskiego, Bzeinlcklego 
Wybór miejsca meczu był również niefor­
tunny, gdyż bloinla wolska nls nedajs sl* 
do wyścigów kolarskich. Na ostrych I 
stratowanych wirażach zdarzyło tlą kitka 
upadków.

Głównym celem Imprezy miał być po- 
ck-bno dochód. I tu organizatorzy mocno 
sią zan/iedll, gdyż mimo niskiej tempera­
tury I ostrego 
locz niestety...

Wyniki:
Sprinty — 1)

20 okrążeń toru Z 
Kaplak 54 pkt., 2; 
Slemlóskl 29 pkt.,. 
wygrali Słowiński,

wiatru widzów było duto 
poza siatkami stadionu.

Wyścig australijski (ostatni na mecie od­
pada):

1) Kaplak, 2) Kudert, 5) Włodarczyk. 
Wyścig egOlną na 

czlerama finiszami: 1) 
Olszewski 55 pkt., 5) 
Poszczególne finisze
Olszewski, Kaplak I Olszewski.

Na 7 okrążeń dla „kartowlczów" zwy­
ciężył Mrsluklewlci przed Berkowskim I 
Kornackim

Wyścig premiowany (5 okrążeń) dla ps- 
sladaczy kart. 1) Mlstuklewlcz, 2) Berkow­
ski I 5) Kornacki.

Handicap
1) Kornecki, 
skl.

W ogólnsj
na Elektryczności 47 pkt., przed MKS-em 
42 i Sarmefę 40 pkt.

Czasy zawodników b. słabe I dlatego 
były mierzona jedynie dla wladtmości sę­
dziów (C).

.kertowIciOw" (1 okrążenia):
2) Misiuklewlcz, 5) Belko«-

klasyfikacji zwyclętyła druty-

Bober, 2) Biegał, 5) Olsze-»-
I

; skl, 4) Bukowski, 5) Włodarczyk, 6) Ku*
dort, 7) Kapiak, 8) Brzozowski, 9) Ciemiń­
ski.

Praga - Paryż w №ie 9:7
Błyskawiczny nokaut Pełriny

mecz pię- cuz w III r. za nieprawidłowe »du­
rzenia został zdyskwalifikowany, w cięż­
kiej ruchliwszy Rademacher wygrał na 
pkt. z Kurowskim (polskim emigran­
tom ).

Oftitnia ta walka zadecydowała o nie- 
' znicznym zwycięstwie Prażan, niemniej 

Czesi lojalnie stwierdzają, że ogólnie 
ósemka francuska była lepsza, (s)

s

Tor bobslejowy 
w Karpaczu

EKCJA narciarska OMTUR — Jelenie 
Góra buduje w swoim ośrodku zi­

mowym w Karpaczu tor bobslejowy dłu­
gości 1200 m przy różnicy wzniesień 120 m.

Tor będzie zaopatrzony w urządzenia 
telefoniczne, rury wodociągowe, budynki 
dla starter* Itp. Obok wylotu toru bobsle­
jowego powstanie tor hokejowy.

Sekcja narciarska OMTUR pragnie spo­
pularyzować tą galąż sportu przez nawią­
zanie 
wyml, 
dziej 
mogą 
bobslejowej. Sekcje posiada wyszkolo­
nych Instruktorów, byłych znanych za­
wodników.

m.ln. kontaktu z klubami motocykl«- 
ponlewat motocykliści Jako najbar- 
oswojeni z szybkoiclą, najszybetej 
przyswoić sobie umlejątnotć Jazdy

R
gi . . . . „ .

19:7. Czechosłuwacy wykazali wiele ser- 
’ ea do walki, szczególnie zaś wyróżnił 
1 się półciężki Prihoda. Francuzi byli 
; znakomicie przygotowani kondycyjnie i 
' reprezentują dziś niewątpliwie wysoką 
klasę w boksie.

Według opinii Czecliosłoweków ósem­
ka Paryża odznacza się wszechstronnie 

j bitym, b. silnym ciosem (ale niezbyt 
, czystym) oraz piękną pracą nóg.

Wynik spotkania (na pierwszym miej­
scu Praga): Majdloch dzięki doskona- 
lej końcówce wygrał nieznacznie na pkt. 
z Boizelem, Aldorf przegrał na pkt. z 
Le Guillon, w piórkowej Taubenek — 
Dehaye remis, w lekkiej znany w Pol­
sce Petrina znokautował wir. Dremic- 
re‘a, w półśredniej Vytlacil przegrał na 
pkt. z Tremeac, w średniej Slavicek 
priegrał wysoko na pkt. z najlepszym z 
Francuzów Hairebedianem, który we­
dług opinii czeskiej miałby również 

I szanse na zwycięstwo z Tormą, w pół- 
I ciężkiej Prihoda miał już swego prze­
ciwnika Begert w 1 r. na deskach. Frań

OZEGRANY w Pradze 
ścianki reprezentacji Pary ża i Prs- 

przyniósł zwycięstwo gospodarzom

Na terenie Bytomia, powstała no­
wa sekcja bokserska przy ZKS Budowla­
ni. Treningi bokserów Budowlanych pro­
wadzi znany przed wojnę zawodnik CWS 
Warszawa.

Prece wstępne zostały
budowy 
Już wy-

bieżnebędzie zawierał boisko, 
oraz betonowy tor kolarski. Bu-

Włocławek 
buduje stadion
Z INICJATYWY prezesa Tow. Kujawsklo- 

go-Rutkowskiego I b. kolarza, kpt.
Różańskiego w porozumieniu 1 RKS 
,Orzeł" przy fabryce papieru „Celuloza", 
przystąpiono we Włocławku do 
stadionu, 
konane.

Siadion
4-torową
dowa toru będzie wykonana według pro- 
jektu Inż. Szymczyka, który przebudowy­
wał w swoim czasie tor na Dyr.asach. 
Tor przy obwodzie 400 m będzie miał nie 
wielkie nachylenie (26 stopni) ze wzglą­
du na popularny jego cherakter. Przewi 
dziany termin oddania toru do użytku — 
połowa czerwca 1948 r.

Na stadionie wybudowane bądą trybu­
ny siedzące 
buną znajdą 
gimnastyczna 
towo.

Z ramienia 
objął Ignacy

na 5.000 widzów. Pod tiy- 
ponnieszcte:iio natryski, hale 

i Inna urządzania spor-

„Orła” kierownictwo robót 
Kubacki.

na wydarzenia aa ringu, tak jak tamte, 
wpływ dodatni.

Polski sport bokserski ma swoją „Ro­
sa Cohn“ w osobie p. Bialkowskicj-Józa 
fek, sekretarki PZB. „Przegląd Sporto­
wy" • dnia 27 marca br. w artykule 
omawiającym trzy dni wojny nerwów 
przed spotkaniem naszych bokserów a 
pięściarzami szwedzkimi nazywa ją — 
wszystka wiedzącą, dając tym samym 
wyraz jej pozycji w polskim boksie. 
Interesenci odwiedzający sekretariat 
związku, konferując a polską „Rosę 
Cohn“ mają możność przekonania się, 
że „Przegląd Sportowy“ nie przesadził 
w swym określeniu i że p Białkowska- 
Józefek jest sekretarką z prawdziwego 
zdarzenia.

Sekretarka PZB zapisała się teł w hi­
storii polskiego sportu, jako zawod­
niczka. Wprawdzie nie startowała na 
ringu, ale zmierzyła swe siły na bieżni, 
legitymując się wynikami, które by ją 
w roku bieżącym postawiły na czele za­
wodniczek ubiegających się o palmę 
pierwszeństwa w biegu na 800 m.

Pierwszy jej Mart (przed wojną) zakoń­
czył się jej zwycięstwem w czasie 2:45 
m, który to wynik równy jest wyniko­
wi Klosówny (Warszawa), a klasyfiku­
jący tą ostatnią na dzień 1.8 br. na 
dziesiątym miejscu wśród polskich bie­
gaczek tego dystansu. Najlepszy zai wy­
nik p. Białkowskiej . Józcfek wynosi 
2:28 m, który jest o 3,4 sek. lepszy od 
wyniku Rulżankl (Kraków), kroczącej 
po dzień 1.8 br. na czele tegorocznej 
listy najlepszych lekkoatletck wynikiem 
2:31,4 m. Po wojnie, w roku 1946 pró­
bowała p. Białkowska - Józcfek jeszcze 
ras swe siły i to w biegu naprzełaj o 
mistrzostwo Polski. W biegu tym zdo­
była ten zaszczytny tytuł przerywając I 
taśmę jako pierwsza.

Dziś zaabsorbowana pracą w sekre- j 
tariacie PZB zarzuciła treningi, poświę­
cając się pracy dla dobra polskiego I 
sportu bokserskiego.

Prasa sportowa doby przedwojennej 
wspomniała o matce reprezentanta i mi 
strza Polski wagi lekkiej Kowalskiego 
opiekującej się swym synem podczas

jego przygotowań do walk. W czasie 
zai walk śledząc s zainteresowaniem 
ich przebieg, niejednokrotnie dopingo­
wała syna. Matka Kowalskiego, to jedna 
z tych nielicznych matek potrafiących 
z dumą przyglądać się spotkaniom swe 
go syna. Liczna jednak jest rzesza tych 
matek bokserów, które każdy otrzyma­
ny przez syna cios odczuwały by jako 
uderzenie we własne serce i dlatego nie 
uczęszczały na mecze bokserskie z 
udziałem syna. Niemniej i one poma­
gały swym synom do osiągnięcia szczy­
tów w hierarchii pięściarstwa polskiego, 
przez dostosowanie jadłospisu do ich 
potrzeb. W dniu zai walki przygotowy­
wały najstosowniejszą potrawę, jak np. 
matka niżej podpisanego, tradycyjny ta­
tarski befsztyk, odpowiednich rozmia­
rów.

niom jej kolegów po piórze, ba, wielu 
i nich mogły one służyć za wzór. Nie­
stety działalność jej na tym polu była 
krótka, tak krótka, Jak żywot pisma, 
dla którego pracowała. P. Słabicka a 
Warszawy pisała bowiem do „Pięścia­
rzu", zapomnianego już dziś oficjalne­
go organu PZB. wydawanego w Po 
znaniu w pierwszej połowie lat trzy 
dz iestych.

Zdawałoby się. że mężczyźni opano­
wali niepodzielnie w dziennikarstwie 
sportowym resort — boks. Jednak i w 
tej dziedzinie pracowała kobieta. Spra­
wozdania jej z meczów nie ustępowały 
pod względem fachowym sprawozda-

Podane wyżej panie wywierały wzgl. 
wywierają wpływ na bokserów i boks w 
Sposób wyraźny, uchwytny, ale zdaje się 
sumarycznie silniejszy wpływ wywierają 
kobiety przez samą swą obecność na za­
wodach. Mężczwna jest istotą, która z 
natury rzeczy chce popisać się wobec 
płci pięknej i w oczach jej uchodzić 
-a bohatera. Trudno ustalić ile sensa­
cyjnych wyników, które zelektryzowały 
świat sportowy, zrodziły się z tej ^sła­
bości“ mężczyzn - bokserów. Trzeba 
stwierdzić, że wpływ ten jest duży i że 
wpływu tego w osądzaniu wydarzeń na 
ringach negować nie można.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Może M'arsi a w a lis E. Trojanoujskl

majq rację
W Anglii

45-iu mogą 
karskie. Związek angielski uważa, te 
po tym wieku sędzia nie jest już W 
pełni aił biegowych i dlatego prowa­
dzenie meczu będzie szwankowało 
Tymczasem znany sędaia brytyjski 
Reader z Souihamplon otrzymuje na­
dal zaproszenia na prowadzenie spot­
kań międzypaństwowych na konty­
nencie. W Anglii nie może on już je­
dnak 
paru 
eia.

tylko sędziowie do lat 
prowadzić zawody pił-

sędziować, gdyż właśnie 
m esiącami ukończył 45 lat ty­

★

W
grywa średnie w Anglii co tydzień o- 
koło 14 milionów ludni.

„poole" piłkarskie (totalizator)

I

Pływacy „Filmowca 
w akcji

ŁÓDŹ, 26.10. (teł. wl.). Przejawiająca 
oiywieną działalność eekrja pływacka 1 
Filmowe« rozegrała na basenie YMC.A 
zawody towarzyskie z drużynowym wi­
cemistrzem Polski BBTS Bielsko. Z po 
*>odu braku zawodniczek w zespole go­
spodarzy zawody nie były punktowane. 
Z ązy-kanych wyników na uwagę zasłu­
guje rzęs sztafety Filmowca 5 X 50 m 
»tyłem dowolnym — 2:37,2 w meczu pił 
ki wodnej Filmowiec rozegrał najlep- 
azy swój mecz 1 wygrał niespodziewa­
nie z BBTSem 6:3, do przerwy 2:2.' 
Orgfftiizarja zawodów sprawna, widzów 
ok. 1500 osób.

Trzy zwycięstwa przez k. o.
A to dlatego, że kilka 

niemal do wyso- 
jednak go nie do 
myśli spotkania:1 
Przybytniewskioi

LECZ Śląsk — Warszawa na rin­
gu w Radomiu można by na­

zwać zpc tkaniem nie dopiętym na ie- 
den guzik, 
walk d > r g»io już
kiego poziomu — a 
śc gr>ęło. Mamy na 
w muszej pomiędzy 
a Kowalczykiem, ozy też Czortkicm a 

przed B^zzyoktm. Na ogół mecz nie przera­
stał poza ramy poziomu dobrego spo 
tkania międzyklubowego.

Śląsk przegrał 5:11, ale osłabiony 
brakiem Bazirnika i Rademachera. 
Właściwie nieobecność Bazarnika nie 
wiele wpłynęła na wynik, gdyż za­
wodnik ten uatalił już swą pozycję w 
koguciej, a nie piórkowej. Radema­
cher nld mógł stawić się na skutek na 
głej choroby matki. Dlatego mogliśmy 
oglądać młodego zawodn'ka lekkie; 
wagi Bidrzyckiego, który bodaj naj­
bardziej podobał się w Radomiu. Jest 
to bokser z dużym wyczuciem kon­
try, o szybkim refleksie i dużej cel- 

I ności. Nadto w drużynie śląskiej do­
bre wrażenie zrobił bojowa mucha Ko 
walczyk.

W obozie warszawskim spodziewa­
liśmy się więcej po Przybytniewskim, 
który okazał się zbyt powolny w 
ciach i słaby w zwarciach.

Szadkowski, na tle tak silnego 
wodnika, jak Grzywocz, wypad! 
brze.

Czortek był szybki, jak zwykle i jak 
zwykle — zbyt wiele przyjmował 
Sobkowiak tradycyjnie osłabł w 3-ej 
rundzie. Błażejewski dowiódł jeszcze

II

za- 
do-

jednak wyraźną przewag? w półdystan- 
saeh i w zwarciach.

na 
od

ko

raz. że jego prawe są groźne dla wszy nych etosów Szadkowskiego — miał 
stkich zawodników.

Do walk kwalifikacyjnych »taw.lo 
się dwu zawodników z Wybrzeża: Ku 
dłacik i Mechliński. Sowiński nie przy 
był Kudłacik zademontsrował dobrą 
blokadę, ale jeszcze dość skromny re 
pertuar — a Machliński pokazał swe 
silne ciosy — jeszcze raz dowodząc, 
że jest dobrym materiałem na bokse­
ra. Powinien on jednak pamiętać, że 
kto mieczem wojuje — ten od m;ecza 
ginie i więcej uważać na blokadę i 
krycie, bo walka nie polega tylko 
wymianie ciosów. Ta sama uwaga 
nosi się również, do Wożniaka.

W walkach kwalifikacyjnych, w
guciej Sieradzan wygrał z Kudłaci- 
klem. Warszawianin początkowo zbyt 
poluje na silne ciosy, a Kudłacik wy 
łapuje je na rękawice. Dopiero pod 
koniec walki Sieradzan trafia sporo i 
osłabia młodszego przeciwnika.

W półciężkiej Mcchliński znokauto­
wał w I-ej rundzie Woźniaka, sani bę­
dąc w pierwszych sekundach w niebez­
piecznej sytuacji. Walka polegała na 
obustronnych wymianach ciosów — bez 
zwracania uwagi na ich unikanie.

W meczu oficjalnym w muszej: Przy- 
b; tniew ki zremisował z Kowalczykiem. 
Męzak bił nieco zbyt szeroko — ale za 
to szybko. Jednym słowem górował 
szybkością nad Przybytniewtkim, Bok­
ser radomski często nie trafiał.

W koguciej Grzywocz po ładnej wal­
ce wypunktował Szadkowskiego. Mistrz 
Polski nie uchronił się od kilku cel-

Ponad 3000 zawodników
w E "WSZYSTKICH okręgach Zw., TUR) i Kotowską (ZWM). Zespołowo: 

Rob. Stew. Sport, w całej Pol­
sce odbyły się w niedzielę propagando­
we biegi naprzełaj dla kobiet, męż­
czyzn i młodzików do lat 18. W wiel­
kiej tej imprezie wzięło udział ponad 
8.000 zawodników.

WARSZAWA, 26.10 (Tel. wł.). W War 
«eawie biegi 
wodników i 
cych niemal 
robotnicze z
SKS na czele. Najliczniej obsadziły ««■ 5 km zwyciężył Dolecki (Syrena) w 
wody organizacje młodzieżowe OMTUR 16:30,1, wychodząc dopiero na ostatniej 
i ZWM. W konkurencji pań na dystsn- prostej przed ambitnie walczącego Gru­
cie ok. 1 km zwyciężyła Bożuta (OM- dzińskiego (ZW'M), 3) Mnjstcrek
TUR) w 4:20,4 przed Kaniewską (OM- (OMTUR). Zespołowo: 1) ZWM Zryw

ZRSS zgromadziły 130 za- 
zawodniczek, reprezentują- 
wszyzdue Mołeczne kluby 
Marvnionteni, Rywalem i '

1) OMTUR — 32 pkt., 2) ZWM Zryw 
Praga — 25 pkt., 3) ZWM Koło — 22 
pkt. W konkurencji juniorów po zacię­
tej walce na finiszu zwyciężył Kręcz- 
mattski (OMTUR), przebywając trasę 
uk. 2 km w czasie 7:4^2. 2) Ber (OM­
TUR), 3) Piecyk (OMTUR). Zespoło­
wo: 1) OMTUR 342 pkt., 2) ZWM 
Zryw Praga 331 pkt., 3) ZWM Zryw 
Koło 291 pkt.

W biegu seniorów na dystansie ok

Szczęśliwe zwycięstwo Widzewa^
powiększa jego szanse na Ligę

ŁÓDŹ. 26 10. (Tel. wł.) — Drużyna | 
Widzewa stała się poważnym rywa- j 
lem Legii warszawskiej i jednocześnie 
kandydatem na wejście do Ligi. Ło­
dzianie przez swe zwycięstwo nad 
Tarnowią i ostatnio Lechią Gdańsk 
nabrali pewności siebie i jednocześnie 
zaostrzyli wybitnie apetyt, polując na 
jedno miejsce w eztraklasie piłkar­
skiej w Polsce.

Po niedzielnym przebiegu gry z Le­
chią Gdańsk trudno jest naprawdę po 
wiedzieć, jakim zespołom należy się ' 
miejsce w Lidze.

Widzew wygrał wprawdzie spotka- ' 
nie z drużyną Gdańska 2:0 (1:0), jed­
nak wyn k ten nie jest dokładnym od 
rwiercicdlcniem zawodów. Można za 
ryzykować twierdzenie, że Łodzianie 
zwycięstwo swe po prostu „wydusi­
li" i gdyby nie impotencja strzałowa 
napadu ambitnie grającej Lechii z po 
wodzeniem wynik spotkania mógł być ' 
remisowy. Goście o wiele częściej 
przesiadywali pod bramką gospoda­
rzy. Mimo dwu puszczonych bramek, 
lepszym był bramkarz Lechii —- Po­
korski, niż bramkarz Widzewa.

To mówi dokładnie, że Łodzianie 
każdą pozycję do strzału wykorzystali, ' 
natomiast goście bawili się w aawiłr 
kombinacje.

W zespole Lechii poza bramkarzem 
Pokorskim wyróżnij się Jerychło na 
środku pomocy i Góździk na środku 
ataku.

ŁÓDŹ, 26.10. (Tel. wł.) — Drużyna I W zespole Widzewa tym razem naj- '
Widzewa stała się poważnym rywa- [ lepiej wypadła obrona, Reszka i Wach- 

nik. Zawiódł natomiast atak, a szczo 
golnie dwaj mało ruchliwi i zwrotni 
łącznicy Gbyl i Fornalczyk. Jaśniejszymi 
punktami 
ciniak.

Żoliborz 18 pkt., 21 OMTUR 17 
3) WKS Legia 15 pkt.

W klasyfikacji ogólnej zwyciężył 
OMTUR 390 pkt. przed ZU M Zryw i 
Praga 360 pkt. i ZWM Zryw Koło 313 I 
pkt.

ŁÓDŹ, 26.10 (Tel. wł.). W Łodzi 
startowało około 200 zawodników. Na 
1 km zwyciężyła Andrzejewska 4:18,6 
przed Pełkówną (obie MIMA). W bie­
gu na 2.400 m juniorów z udtia’etn'128 
zawodników zwyciężył Osmólski (III 
Gimn. Państw. Łódź) przed Zielińskim 
(Gimn. Zgierz). Aby nie dopuścić mło­
dzieży do zbyt szybkiego tempa, bieg 
prowadził starszy zawodnik Andrzejew­
ski aż do półmetka. Warto podkreślić, 
że biegu nie ukończyło tylko 4-ch ju­
niorów.

W biegu oldboyów na 2 km zwycię­
żyła Sójka (HKS) przed Małkiewiczem 
(Miejski Urz. W. F Łódź), w konku­
rencji seniorów na dystansie
1) Dychto (PKS Pabianice)
2) Jańczyk (Zjednoczenie),

. <DKS).

w ataku byli Cichocki i Mar

Bramki
Sędziował
wy, wywiązując się z zadania nieazcze- 

' golnie. Publiczności 6 fs. osób.

Tabela grupy
99 pi^ciu6i

strzelili: Cichocki 1 i Chyl 1. 
zawody p. Perdait z Wars.ia-

1) Ruch
2) Tarnoria
31 Widaev
4J Legie
5) Lech ia

gier
4
4
5
3
4

pkt
6
6
5
2
l

at. br.
15:4
13:6 v
9:18
7:9 v
1:8

pkt.,

ok. 5 km: 
w 19:48,6, 
3) Nowak

»

cie- 
bar- 
swę

czy należy brać
EMJ istnieje tzw. hierarchia po­
trzeb", to napewno w tzw. sporcie 

zuchowunie jej musi być najsurowiej 
przestrzegane. My, wojenni bankruci, sta 
nęliśmy przed tak ogromnym asorty­
mentem potrzeb, że ich indywidualny 
i zespołowy cifiar przytłoczył nawet 
najbardziej rutynowanych działaczy.

Trzeba by właściwie opuście bezrad- 
I nie ręce, lub rzucić sif głową naprzód

I

]W piórkowej Sobkowiak nieznacznie 
w; grał a Matlocheni, mając przewagę 
w dwu pierwszych rundach, na finiszu 
npudł jednak z aił.

Czortek wygrał z Bldrzyckirn po 
kawej i szybkiej walce, ślązak był 
dzo przytomny i wykorzystał na 
korzyść kilka dogodnych sytuacji.

W ostatniej rundzie rutynowany Caor- ' te wszystkie potrzeby, w ferworze 
tek wymęczył swego przeciwnika, któ- ; pracy zapominając o własnych nawet 
ry wreszcie upadł z sil.

W półśredniej Błażejewski znokauto­
wał OkruszkiewicM w II r. Już w I-ej, 
warszawianin trafił z prawej i ślązak 
znalazł się do „8“ na deskach. W dru­
giej Błażejewski trafia bardzo mocno i 
celnie a półdystansu i Okrtiszkicwicz 
zostaje wyliczony.

W średniej Kolczyński wygrał w II r. 
przez t. k. o. z Tyką. Ślązak był dwu­
krotnie na macie i sędzia przerwał wal­
kę.

. W półciężkiej Nowara, po dość sza­
blonowej walce, wygrał z Archackim. 
Zwycięstwo to było osiągnięto dzięki 
lepszym i celniejszymi kontrom.

W ciężkiej Kotkowski wir. znoka­
utował Drapałę. Drapała górował wzro­
stem i zasięgiem ramion, ale nie jest 
on odporny na ciosy. Początkowo ślązak 
atakował niebezpiecznymi „dyszlami“, 
ale po kilku sierpach Kotkowskiego — 
zełaniał się całkowicie.

Sędziował w ringu K. Derda, który 
oświadczył po meczu, że oficjalny 
skład na Czechosłowację nie został je­
szcze ustalony. Pewnie zostanie oparty 
oparty na ezkielecie drużyny walczącej 
przeciw ZSRR, ze zmianą w kategorii 
muszej.

★

9T

K. Gryżewslci.

Kapitan PZB — Derda zabronił Kol­
czyńskiemu startować w najbliższym ty­
godniu, a to ze względu na odnowienie 
kontuzji nad ok’em w czasie meczu z 
Tykę w Radomiu. Tak więc, Kolczyń­
ski nie będzie w środę walczył w Łodzi 
w ramach meczu LKS — Grochów.

WROCŁAW, 26.10 (Id. 
biegu na 4.200 m zwyciężył Kwiatków 
ski w 14:19,5 przed Szczerbińskim 
(obaj Pafawag). Na 1000 m pań zwy­
ciężyła Kotnicka (Odz eźowiec) w 
3:46,6. W kategorii juniorów na 2 km 
zwyciężył Rolon (niestow) w 6:50,9.

GDYNIA, 2610. dcl wł.) - W bie 
gu na 5 km zwyciężył Świniarski 
(Zryw) w 18:59,3,- 2) Olszewski (Zryw 
Gdańsk) 19:10,7; 3) Langowski (HKS 
Wybrzeże) 19:14,6.

W konkurencji juniorów na 2 km:
1) Witkowski (HKS Wybrzeże) 6:59,5;
2) Antkowiak (HKS Wybrzeże) 7:15,6;
3) Olejnik (Gedania).

W konkurencji pań na dystansie I 
1 km: 1) Wyrobkówna (Gedania) I 
4:59; 2) Neuman (HKS Wybrzeże)
5:12; 3) Sokołowska (Gedania).

wł.) — W

Piłka Irlandzka
podbija Amerykę

Polonia Bytom 
daje przyHad

BYTOM (tel. wl.). Klubom który 
największe zrozumienie dla ' 
akcji społecznych jest chyba Polonia By­
tom.

lwowscy bylomlacy złożyli już gotówką 
*0 tysięcy zł na odbudowę Stolicy, a poza 
tym rozegrali na ten cel dwa mecze z 
Szombierkami I linlarnlą Bytom.

Nie kończą oni na tym swej ofiarności 
na rzecz walecznej Warszawy, ale pragną 
zorganizować jeszcze w roku bieżącym, 
na len cel, zawody piłkarskie z jedną z 
najlepszych jedenastek Polski, ,

Polonia również nie zapomina o akcji 
na rzecz pomocy zimowej I ma zamiar na 
ten cel zorganizować kilka kasowych me­
czy na Śląsku Opolskim.

’ posiada 
wszelkich

W Nowym Jorku roxegrano finał 
piłkarskich mistrzostw Irlandii 
żyny Cavan i Kerry przyleciały samo 
lotem do Nowego Jorku, gdzie wo­
bec 50 000 widzów (w Nowym Jorku 
jeat więcej Irlandczyków niż w Du­
blinie) Cavan wygrał 17:13. Z wyniku 
widać, że nie chodzi tu o europejską 
piłkę nożną. Nie chodzi też o ame> 
rykańską ani też o rugby, tylko o t.' 
zw. Gaelic football, co przypomina 
kombinację piłki naszej, koszykówki,' 
rugby i szczypiorniaka. Gra się piłką 
futbolową, .można grać nogami i rę­
kami. Z piłką w ręku można przebiec 
tylko kilka kroków 3 czy 5 dokład­
nie nie wiem, kozłowania nie ma. 
Bramka iest podwójna, podobna do 
bramki w rugby i piłki nożnej. Tak 
jakby zwycxaina bramka piłkarska z! 
tym, że słupki są przedłużone w gó-1 
rę. Strzał w siatkę 2 punkty, strzał 
ponad bramkę między słupkami 1 
punkt.

Amerykanom ta gra jlość podobała

Dru-
się. Mówią, że tempo tej gry prze­
wyższa amerykańską koszykówkę. 
Irlandczycy zostali zaproszeni do No­
wego Jorku, aby zademonstrować tę 
grę, którą ich amerykańscy rodacy 
chcą zakorzenić w Ameryce. (W. Ł).

najbardziej naturalnych potrzebach—
Sport nasz, wybrał jednak w tej po­

wojennej sytuacji, trzeci „sposób“: Sta­
nąwszy wobec muru ogromnych braków 

,— zaczął się miotać.
Tajc, tak nie robimy inaczej: miota­

my się od jednej sprawy do drugiej, od 
jednej koncepcji do drugiej. Miotamy 
się, by utrzymać prestiż międzynarodo­
wy, by wychować młody narybek, zdo­
być pieniądze, zdobyć paszport, poko­
nać komisję dewizową, zachować dobrą 
minę po przegranym powrocie... Miota­
my się jak ryby u- koszyku.

Sport dzisiejszy uprawia niezwykle 
trudny sport, pruwdsiwy sport wyczyno­
wy: Wyczynem jest — utrzymanie się 
na powierzchni.

★

ÓJ wielki przyjaciel i jeszcze 
większy optymista, który należy 

wluśrue do tych miotających się, wpud. 
wczoraj wieczór jak bomba do mnie:

— No widzisz, byliśmy pewni prze­
granej po tym jugosiowiańsltlm wyczy­
nie 1:7, a tu niespodzianka i jaka...

— Jaka? Wygraliśmy?
— Me.
— Przegraliśmy?
— Cóż znowu. Remis, szczęilitoy 

mis. Mecz z Rumunami zakończył 
wynikiem 0:0.

Byl szczęśliwy jak ów remis i twier- 
dził, że to sukces, bo przecież Rumunia 
gra teraz bardzo dobrze, o tym wiedzą 

1 nie tylko w Bukareszcie. Chciał ko­
niecznie żebym się z tym zgodził i już 
miałem to zrobić, gdy otworzyły się 
drzwi. Weszła moja żona, niepoprawna 

l pesymistka od czasu gdy jestem jej mę- 
I żem i powiedziała z powagą:

re-
»if

4

x

porów-

porów-

naicct

ślub ze sportem ? •••
Tak, 0:0 to wielki nasz sukces, ale 

trzeba pamiętać przecież, że mogło by 
być wręcz przeciwnie...

Mój przyjaciel najpierw nie zrozu­
miał, później żachnął sif i wyszedł— 
dalej sif miotać.

Małżeństwo tymczasem, pogrążyło się 
w rozmyślaniach nad sportem:

Powiedziała mi:
— Ty kiedyś też byłeś sportowcem.
— No?
— No właśnie i co?
— Nic.
— A ty byłaś przecież kiedyś panną.
— Sport nie jest małżeństwem.
— Włośnie, i dlatego wziąłem szybko 
nim rozwód.
— Czy to jest groźba — powiedziała

niespodziewanie głośno.
— Nie, na miłość Boską — to 

ruinie.
— Wypraszam sobie takie 

nania.
Ty dziś nie możesz dogonić

dorożki, Twój sport jest do niczego.
•— Rzeczywiście, wszystko zapomnia­

łem. Nie umiem już biegać.
— Tak i tylko ciągle wszystko kryty 

kujesz. Czy masz pieniądze na knpp- 
lutz?

Wtedy doznałem olśnienia:
— Nie masz racji, małżeństwo tel 

jest sportem. Bo małżeństwo też jest 
miotaniem sif; od jednej sprawy do 
drugiej, od jednej koncepcji do dru­
giej, od jednego kapelusza do drugiego, 
od... jednej żony do drugiej—

— Ale wyraz jej twarzy powstrzymał 
mnie.

— Tak tak powiedziała cicho, popeł­
niłeś nawet plagiat. Coś podobnego po- 
wiedział już Mauriac: że „małżeństwo 
jest pojedynkiem na 
pojedynkowanie jest

Zresztą, wszystko 
wszędzie dziś trzeba

A więc znów odniosłem porażkę — 
pomyślałem, ale żeby mieć ostatnie sło- 
ico i uratować prestiż (nie międzynaro­
dowy), rzuciłem tajemniczo, stojąc już 
na progu:

— Ty panteistko!

śmierć i życie“. .4 
przecież sportem .. 
jest sportem, bo 
sif — miotać.

MoiwisiSlk piłkarza itoSicyj
Dla leprzej orientacji podawać będzie­

my zawsze w sprawozdaniach na pierw­
szym miejscu drużynę gospodarzy.

KIA*A A.
Grochów — Pogoń (Grodzisk) 4:3 (3:1). 

Zespól gotd, który wystąpił w swym naj­
silniejszym składzie ze Stawickim (dawniej 
Marymonl) byl równorzędnym przeciwni­
kiem dla eks kandydata do ligi Gro ostra 
i bardzo ciekawa. .

Bramki zdobyli: Matuszkiewicz II (2). 
Izydorczak (1) I Maruizklewlcz I (1) dla
Grochowa, oraz Kozłowski (1) I pr. skrzu-j 6 0 <5.0)i majcc ,xei'ogólnle przed 
dlowy (2) dla Pogoni.

Najlepszym graczem na boisku byl Chy- j 
t owaki.

'N przedmeczu rezerw Grochów oddal
w. o.

SKS — Ruch (Piaseczno) 3:2 (1:2).
Gra naogól równorzędna z tym, ża w 

polu lekką przewagę mlal zospól SKS gu- d0 ewońtury. 
bfąc się jednak w sytuacjach podbramko- | Bramki zdobyli: 
wych. Zasilany długimi podaniami 
Ruchu dość często 
spodarzy.

Bramki dla Ruchu 
SKS-u Wlerzchuckt 
jedną.

Sędziował Marciniak.
Mecz drugich drużyn zakończył się zwy­

cięstwem zespołu warszawskiego w sto­
sunku 4:2 (1:0).

Znicz — Bzura (Chodaków) 1:2 (0:1).
Gra żywa przy stałej przewadze lepszej 

technicznie Bzury. Obie drużyny zagrały o- 
stro, lecz nie brutalnie. Ambitna walka 
Znicza o każdą niemal piłkę nie przynio­
sła rezultatu.

Bramki zdobyli: dla Bzury Pawlak I 
Kasztelan (z rzutu karnego) oraz Korsuń 
dla Znicze.

Sędzia Komorowski nią zadowolił żadnej 
z drużyn I opuścił boisko pod tllną stra­
żą milicji.

Spotkanie rezerw zakończyło się zwy­
cięstwem Bzury w sosunku 5:4 (4:1).

zagrażał świątyni go-

zdobył Watlewłcz. dla 
(2) I prawoskrzydlowy

★

W taboll prowadzi nadal Syrena (11:1) 
przed Bzurą (11:3) I Zniczom (9:5).

KLASA B
Mirków — Kolo 2:1 (1:1)- Mirków prowa­

dzący w tabeli bez straty punktu, odsu­
nął się jeszcze bardziej od reszty prze 
clwników.

Bramki zdobyli: Podkasany (2) dla go­
spodarzy oraz Brzozowski (1) dla gości.

Z powodu nie przybycia sędziego związ­
kowego zawody prowadził delegat druty-

Stella 9:7 o bokserskie ny Kota, dopuszczając do zbyt ostrej gry
W przedmeczu rezerw zwyciężyło Kolo 

w stosunku 3:2.
Okęcie — Naprzód (Brwinów) 1:t (1:0).
Odmłodzony zespól Naprzodu sprawi nie 

■podziankę nie jednej drużynie. Najsil­
niejszym punktom jedenastki gości byl 
bramkarz, znajdujący się obecnie w rewe­
lacyjnej formie.

Gra równorzędna. Tedyną bramkę zdobył 
Kowalski. Wyróżnili się: Kamiński I Sty 
jer (Okęcie).

Sędziował (będący po dłuższym urlopie) 
Boski.

Rezerwa Okęcia pokonała Naprzód 3:6 
0 0).

Ilektrycineść — Drukarz 2:2 (9:0). Derby

Poznań 
meJffcr/e

Warta
mistrzostwo drużynowe w kl. A. Mię­
dzy innymi padły nast. wyniki: w piór 
kowej Dominiek (W) przegrał z We­
sołowskim I na punkty, w lekkiej 
Vogt (Warta) zwyciężył przez k. o. 
Strzeleckiego w pierwszym starciu 
Adamski (W) nie rozstrzygnął walki 
z Śmigórskim w średniej. Sobczak (W) 
zr'ikautowal wir. Wesołowskiego 
II Szymura wygrał przez t. k. o. w 
2-gim starciu z Sadziszem.

stolicy nls przyniosły zwycięstwa żadnej 
z drużyn.

OKS — Wicher (Orłjec) I:* (1:ł). Mecz 
pod makiom stałej przewagi gospodarzy. 
Gra b. ładna. Goście są zespołem bardzo j 
ambitnym ulegli jednak zdecydowanie 
rczoiwowomu składowi OKS-u.

Wszystkie bramki zdobył Kociszewski.
Obie drużyny nie wystawiły swych re- ' 

zerw. j
Żyrardowianka — Świt (14. Dwór) 3:0 ».o. I 

Goście spóźnili się na zawody. W spot­
kaniu towarzyskim żyrardowianka wygrała 

pauzą

Pierwsze finałowe spotkanie zwycię­
skich klubów odbyło się w dniu 15 bm w 
Kamienne] Górze I przyniosło wynik nie­
rozstrzygnięty 2:2 (2:0).

W meczu rewanżowym w Żyrardowie, w 
ub. środę gotcle po ambitne) (chwilami 
nadto ambitnej) grze ulegli w stosunku 
2:0 (1:0) Bramki zdobyli: Bakalarski I Sie­
dlecki. Sędziował Ziętek.

Żyrardow'anka zdobyte więc mistrzostwo 
na rok 1947 oraz po raz drugi puchar, o- 
kezujęc się najsilniejszą włókienniczą dru­
żynę piłkarską w Polsce (C ).

zdecydowaną przewagę.
Sędziował Aleksandrowicz, 
żlerakowianka — Skra 8:3 (2:1).

NOTATNIK PIŁKARZA
dy przerwana z powodu zajścia z
drużyny Skry, niezadowolonej z orzeczeń 
sędziego (delegat Sierakowianki) Dpszlo

Zawo-
2 

boiska

PIŁKA RĘCZNA 
W PRUSZKOWIE

PRUSZhCW 26 10 (Tel. wl ) Dzisiaj odbył 
się w Pruszkowie mocz pomiędzy miejsco­
wym Zniczem a Radomiakiam.

W piłce siatkowej wygrali goicie 2:1 
(15:10, 7:15 15.13) W meczu koszykówki
zwyciężył Znicz 17 13 (10:8) (C).

Źochowskl, Plewickl I
1 Szczepański (z rzutu karnego) Ola gotpo- 
J darzy oraz Dyjakowskl (2) I Dyjas (1) dla 

Skry.
Przedmect drugich drużyn wygrała Skra 

6:1 (3:0).
KLASA C
Bnargla — Gwardia 8:3 ». e. Gospodarze 

nie stawili tię na boisku. I
Start — TUR (8>'onla) 7.-8 (!:»). Bogaty»: 

lupom bramkowym podzielili się: Wener- 
czyk (2), Machajęk (2), Fljkowskl 
Taslńskl (1).

Sądzlowal Szymaniak.
TUR „Kolo“.— TUR „Tącae“ Sil
TUR „Błękitni" — TUR Grochów 
TUR Bielany — PMS (Żyrardów)

Bielany spóźniły się na mecz z 
defektu samochodu. Na rozegrani« meczu 
towarzyskiego zarząd stadionu WP nia 
zgodzi! się. Doszły natomiast do skutku 
dwa Inna mecze, które dały następujące 
wyniki:

ligla I — PMS 1:1 (3:1).
legia II — Bielany 6:1 (4:1). Ponieważ 

boiska były zajęta nie odbył się również 
I mecz mistrzowski pomiędzy zespołami 

Czerniaków« I Targowiankf, mimo, że obie 
drużyny stawiły się na stadionie w orna 
czor.ym komunikatom terminie.

ioklsta — Naprzód (Soch) — 2:1 (1:t).
★

W meczu o wejście do klasy B Dąb (Je­
lonki) wygrał w Kobyłce z miejscowym 
Wichrem 4:0 (0:0), awansując tym samym 
do wyższej klasy.

JUNIORZY.
Macie finałowe. Bzura — Mokotów 3:2 

(2:1), świt — Legia 1:2 (8:1), Okęcie — 
2X8 2:2 (1:2), legia — SXS 1:2 (8:1). świt 
— Bzura 1:2 (ł:1), Mokotów — Okę-'» 
(8:1) (C.)

<

(2) oraz

v. e.
3:0 ». e. 
1:0 V. ».
powodu'

2:5

ŻYRARDOWIANKA
ZDOBYWA PONOWNIE

PUCHAR
Prowadzony od czerwca cykl jpdtkeń 
.(karskich o puchar Dyrekcji Przemysfu 

'/lókien Łykowych dobiegi końc*.
Mistrzami zostali, w grupie pierwszo) 

(Polska Coptralna) — Żyrardowianka. w 
drugiej grupie (Ziemie Odzyskane) — len 
z Kamiennej Góry, który prowadzi obecn.e 
w trzeciej grupie klasy A okręgu dolno- 
ś oskiego.

3Tef en Bio 
z WfocJaw/«

WROCŁAW 2610. (Tal. wl). W dzisiej­
szych metrach o mistrzostwo kl. A padly 
następujące wyniki:

Pionier — 2arów 3:2 (1:0), Polonia (Świd­
nica) — Odra 2:2 (2:2). Wolność (Bielawa)
— KMSS 2:2 (1:2), IKS
(1:0), TUR—len (Kamień. Góra) 
nls (Brzeg) 5:1 (1:0), TUR Tęcza
— Zryw (’awór) 3:2 (2:1). 
KLASA B.

Pakosa — WUZ (Cieplice) 7:1 
clwlotnlk — Tramwajarz 0:0).

Dziewiarz 1:1 
— Garbar- 
(Zlemblce)

(1:5), Prze-

WARTA — GEDANIA 7:3
Piłkarze Warty rozegrali w niedzie­

lę spotkanie z „Gedaaią" 7:3 (5:1).
Warciarze tn'elt wybitną przewagę i 
potraktowali spotkanie, jako mecz tre 
ningowy przed czekającym ich me­
czem z chorzowskim AKS-etn.

ykSiści z Poznania 
korczq sezon
NA ZAKONCTENfE sezonu motocyklowo- 

wago odbyły się w Poznaniu zawody 
I na żużlu z udzielam 44 zawodników. Za- 
I wody przyniosły sukces leszczyńskiemu 
I KI. Mol. z lenna, którego motocykliści

sta:lvj-cy w liczbie szołclu zajęli po 2 
pi-rwrze, drugie I trzecie miejsca.

Wyścigi odbywały się na dystansie 2350 
m. W kat do 1S0 ccm zwyciężył Stelaó- 
ski (Łe.-hla) w 2’4 2, w kat. do 250 ccm 
1) Smolezyk (LKM) w czasie 2:23,3, w 
kel. do 350 ccm i) Chleblcz (Unia — Zie­
lona Góra) w 2:17,7 (rekord toru), w 
kat. ponad 350 ccm 1) Olejniczak (ŁKM) 
w 2.20,1.

20 NOWYCH PRZODOWNIKÓW
20 oficerówsluchaczy Akademii Wych. 

Fiz. na Bie'enach zdało egzamin na przo­
downików bokserskich Egzaminatorami by­
li pp.: Kalislak i Piasecki.
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Sewriukowa—znakomita miotaczka ZSRR

Dwa rekordy jednego dnia
km na godzinę!

ŚWIATOWA REWIA 
AUTOM OBILIZMU

OD LAT kilkudziesięciu przez 
tygodnie 1

Paryż żyje pod znakiem automobili- 
zmu. Pierwszy tydzień — to Salon 
automobilowy, na którym wszyscy 
konstruktorzy świata pokazują, skrzę­
tnie dotąd ukrywane, ostatnie nowo­
ści i wynalazki. Drugi tydzień — to 
obrady Federacji Międzynarodowej 
Automobilizmu, czyli Kongres wszyst­
kich automobilistów świata. Przed 
tern odbywa się jeszcze doroczny 
Zjazd francuskich klubów automobi­
lowych. Wszystko to razem na tle 
podekscytowanej oczekiwanymi sensa 
cjami opinii szerokich mas francu­
skich, rozmiłowanych w samochodzie, 
tworzy wprost niezwykłą atmosferę 
zbiorowej ekstazy automobilowej.

W roku ubiegłym to święto automo 
bilów« miało miejsce po raz pierw­
szy po wojnie. I aczkolwiek Salon 
miał charakter czysto platoniczny, bo 
samochody eksponowane, zresztą pra 
wie bez wyjątku typów przedwojen­
nych, Francuz mógł tylko oglądać, ale 
w żadnym razie kupić, nigdy nie było 
tak olbrzymich tłumów zwiedzają­
cych. Niezaspokojona od tylu lat na­
miętność mas w dziedzinie automobi­
lizmu uwydatniała się w pełni.

W roku bieżącym przypadł mnie 
również zaszczyt reprezentowania Pol 
aki w paryskich uroczystościach.

Prezes F. I. A., de Rohan, w trak­
cie wizyty, jaką mu złożyłem zaraz 
po przyjeździe, z zażenowaniem 1 
oznakami irytacji mówi mi, że Salon 
automobilowy rnusiał być odłożony 
z 3-go na 23-ci października. Wpro­
wadza to zamęt o głębokim znacze­
niu. Psuje się i rozstraja olbrzymi 
splot interesów, planów i zamierzeń, 
obejmujących obi« półkule.

Ilustrują to najlepiej cyfry. Salon 
paryski obejmuje sobą całokształt 
przemysłu motoryzacyjnego, a więc: 
samochody, motocykle i wszelkie ak­
cesoria. Liczba wystawców urosła z 
600 w roku 1938, do 900 w roku bie­
żącym. W liczbie tej występuj« 90 
marek samochodowych, z których po­
łowę stanowią wozy francuskie, dru­
gą połowę — wozy Innych narodowo­
ści, w tym amerykański« w liczbie aż 
20 marek, dalej angielskie, włoskie i 
czeskie. Tak wielkiej ilości wystaw­
ców nie są w stanie pomieścić w so­
bie olbrzymie hale Grand Palais. Po 
raz pierwszy więc od lat 50 buduje 
się na Placu Inwalidów potężne hale 
drewniane, w których rozlokują się 
samochody ciężarowe.

Zrozumiałym jest, że z tak wielkiej

okazji zjeżdżają do Paryża „ludzie mo 
toryzacyjni" x całego świata.

dwa I I wszystko to zostało naraz pokrzy 
każdego' października I żowan«’ rozbrojone. Dlaczego? Bo

ły, leciutki gaz znów- z szybkością wyścig jako drugi, znany kierowca 
raka posuwa go naprzód. Trzeba mieć Wimille na Simce 1100 czterocylin- 
nerwy żelazne i niesłychanie wyczu- 
cie, ażeby utrzymać go w ruchu, o ' 
włos poza granicą bezruchu.

Sommer wyczerpany do ostatnich ■ 
granic, męczył siebie i Willysa przez 
30 minut, ażeby przebyć 660 metrów, 
co odpowiada szybkości 1 km. 320 ra 
na godzinę! Piękny rezultat dla kie- ' 
towcy, który tydzień przedtem zrobił ‘ 
najszybsze okrążenie na Grand Prix ‘ 
Francji, dochodząc na prostej do 250 ' 
km na godzinę!

Ale i te 1,3 km na godz. okazały ! 
się zawrotną szybkością w porówna­
niu z rezultatem Sternego, który je­
chał pięć razy dłużej, bo 2 godz. 35 m. 
osiągając przeciętną 255 mtr na go- 

trasie dłu- ’ •*z*“9* Dociągnął on do linii finiszo-

rząd francuski w zamieszaniu ciąg­
łych ąwych kłopotów, niespodziewa­
nie zajął „Grand Palais" na posiedze­
nia konferencji szesnastu państw.

Odłożymy więc, sprawę Salonu na 
później i zanim zajmiemy się Świato­
wym Kongresem Automobilowym, ’ 
który miał miejsce 8-go październi­
ka, pomówimy o ostatnich sensacjach 
w sporcie automobilowym.

TAK krańcowo odmienne wyczyny ' 
zostały osiągnięte ostatniej nie- . 

dzieli na zawodach automobilowych.
W Paryżu odbył się doroczny wy-| 

ścig na „powolność". Wygrywa ' ten, I 
kto przyjedzie ostatni na trasie aiu-1 
gości 660 metrów ulicami Montmartre. I we' w P° w«Y»Aich zawod-
— Jest to wielkie święto doroczne, | n!*tac’1' 
w którym bierze udział cała ludność 
z władzami miejskimi tej v-------- ,
dzielnicy na ciele. Regulamin mówi, ’ Grand Prix, na dystansie 300 km. Zwy 
że można jechać na jakimkolwiek po 
jeździ« motorowym, byle by się ani 
na chwilę po drodze nie zatrzymać. 
Impreza ta jest tak popularna, że naj 
sławniejsi kierowcy wyścigowi, tak 
automobilowi, jak i motocyklowi do1 
niej stają.

.W tym roku zapisy były liczne i 
niesłychanie urozmaicone. A więc naj 
szybszy jeździec francuski Sommer 
stanął na starcie na popularnym woj 
skowym Willysie. Sterny, pięciokro­
tny zwycięzca i rekordzista tych za­
wodów — na motocyklu z przyczep- 
ką, Giraud, zwycięzca w Grand Prix 
Bol d'or — na olbrzymim wale szo­
sowym, a Varriele — na tanku-amfi- 
bii. Były również samochody zabyt­
kowe, jak Panhard z 1893 roku i Re­
nault z 1902 T. To najwięksi ekscen- 
trycy, reszta — zwykłe samochody i 
motocykle z przyczepkami.

W zawodach tych dzieje się oczy­
wiście wszystko odwrotnie, niż w nor 
malnych wyścigach.

A więc z chwilą dania sygnału do 
startu, motory, które dotąd groźnie 
huczały, naraz przycichły i iantkstycz 
na kolumna, prawie niewidocznie dla 
oka, ruszyła z miejsca. Ale powoi, 
nieznacznie, zaczęła się rozciągać, naj 
gorsi znaleźli się na przodzie, najlep­
si — na tyle, śmiechy, dowcipy i przy 
cinki tłumów publiczności, jak fala 
przelewają się wzdłuż kolumny spo­
conych z naprężenia i wysiłku zawód 
ników. Bo to wcale nie jest ani pro­
ste, ani łatwe. Pojazd, przytrzymywa 
ny hamulcem, już, już zdawałoby się 
staje i w ostatniej prawie chwili, ma

ludność T) 
wesołtl IX

' i. I -

ÔWNOCZESNIE w Lozannie odbył 
się doroczny ’ wyścig górski

ciężył Włoch — Villoresi na półtora- 
, litrówc« z kompresorem Maserati, 
I przekraczając na prostych 220 km na 

godz.
Największą jednak sensacją i rewe 

lacją tego wyścigu było to, że zale­
dwie o pół długości za nim skończył

drowej i bez kompresora! Dodać trze­
ba, że Wimille miał dwa przymusowe 
zatrzymania, a zatem faktycznie był 
szybszy.

Że to nie był przypadek, dowiódł 
w następnym biegu sjamski książę Bi 
ra, osiągając czas lepszy od Villo- 
resi!

Obie te małe Simki zostały specjał 
I nie przystosowane do wyścigów przez 

wspaniałego technika włoskiego . Gor- 
dini. Jest to jego tajemnicą, co im 
dodał, a co ujął, ale w zasadzie, kon­
strukcyjnie, podwozia ich nie różnią 
się od zwykłych Simek, jakie chodzą 
u nas w Warszawie.

A teraz porównajmy obie maszyny: 
I Maseratti i Simca. Pierwsza ma 235 
i koni i zużywa 75 litrów na 100 km, 
I druga ma 70 koni i zużywa 12 litrów 
j na 100 km, a obie osiągają przeciętną 
| szybkość jednakową.

Zagadkę rozwiązuje różnica wagi, 
wynosząca aż 350 kg, o które Simca 
jest lżejsza. Co traci ona w szybko­
ści maksymalnej, to zyskuje przez łat 
wiejsze hamowanie i szybszy rozpęd 
na skrętach.

Takie są dziwy techniki samocho­
dowej.

Listy z drugiej strony oceanu napisał Wł, Łagińskł

Najlepszą obecnie miotaczką ZSRR I 
świata jest T. Sewriukowa, która rzuca 
regularnie kulą na odległość ponad 
14 i pól metra. Na zdjęciu Sewriukowa 

podczas treningu.

O „łysych** juniorach amerykańskich
i pobiciu rekordu Kucharskiego w Alenach

WERTUJĄC „Przeglądy" natra­
fiłem na opisy startu lekko­

atletów amerykańskich w Katowicach. 
Sprawozdanie z tych zawodów, zresz 
tą bardzo ciekawe, było pobudką do 
napisania tej korespondencji.

Źle stało się, że wszyscy, którzy 
mają cokolwiek wspólnego z lekko­
atletyką w Polsce, nie zjawili się w 
Katowicach. Takie okazje, jak starty 
lekkoatletów amerykańskich nie zda­
rzają się często. Prasa krajowa wy­
ciągnęła z tego słuszne wnioski, ja 
tylko chciałbym wyjaśnić szereg nie­
porozumień, jakie spotkałem w prasie 
w związku z Amerykanami. Jest to 
może trochę późno, ale taka lekcja, 
jakiej udz*ełili Amerykanie w Katowi 
cach powinna być wszechstronnie o- 
mówiona.

Olek nie miał dnia
BGzapelacijjne zuycięsiwo Weidina

(KORESPONDENCJA WŁASNA ..PRZEGLĄDC SPORTOWEGO" )

prawdziwą lekcję boksu, a w 10-e), 
gdy Olek postawił wszystko „na jed­
ną kartę", Jo również potrafił szyb­
ko opanować sytuację. j

' grać z Robertem Eugene nawet przed 
I upływem limitu, tj. przez nokaut.

Bruksela, w końcu października.

BREW przewidywaniom, „ka­
riera" polskiego pięściarza z 

Francji, Stefana Olka w wielkim mię­
dzynarodowym „Turnieju Ciężkich' 
Wag" skończyła się już w półfina-j 
łach. Według ogólnej opinii fachow­
ców, Olek faworyzowany był na zwy­
cięzcę turnieju, a przynajmniej na je­
dnego z dwóch finalistów. Stało się 
inaczej, przy czym częściową winę 
ponoszą tutaj organizatorzy turnieju. '■ 
Gdy bowiem do półfinałów dostali się

„SZUKANIE ZWARCIA”
Już pierwsze «tarcia wskazywały, 

że Weidin jest lepszy. Umiejętnie 
wykorzystywał on przewagę w dłu­
gości ramion i punktował nieprzerwa 
nie. Dopiero w 5-«i rundzie udało się 
Olkowi trafić mocniej przeciwnika 
(podwójny cios lewą — prawą), ale to

dwaj Belgowie, Austriak Weidin i Po-j W« wktówi. wszystko. Próby Olka 
lak Olek - organizatorzy doszli do -szukania zwarcia w 6-ej rundzie 

ni« wytzly mu aa dobre. I na to bo­
wiem Weidin znalazł sposób.i

przekonania, że ze względu na atrak-| 
cv>ność turnieju musi się znaleźć w 
fir.ale koniecznie jeden Belg. Dlatego ' 
też „wylosowano" półfinały w ten

Ostatecznie wygrał Weidin, ważący 
jak poprzednio piealiśmy 95 kg, po 

sposób, że w jednym walczyć mieli( 10-ciu rundach, zdecydowanie na pun 
dwa; Belgowie przeciwko sobie, a w kty. Walka wypadła ładnie i cieka- 
drugim obaj zagraniczni pięściarze. 1

Z tej przyczyny Olek trafił na Jo 
Weidina, młodego, ale bardzo obiecu ■ 
jącego Wiedeńczyka, ważącego przy 
tym o 7 kg więcej od Polaka. Au­
striak, mimo że ma on za sobą zale­
dwie kilkanaście stoczonych walk, za 
prezentował boks wysokiej wartości, i 
Górował on nad Olkiem nie tylko w 
szybkości i „soczystości" ciosu, nie 
tylko w wadze czy wzroście, ale 
przewyższał go w'umiejętności prowa 
dzenis walki, w szybkości decyzji, w 
refleksie i zdolnościach rozwiązywa­
nia poszczególnych problemów tak- 
tyczaych, zależnie od danej sytuacji.

Zwycięstwo Jo Weidina było bez- 
apelacyme Z wyjątk;em może dwóch i 
rund (5-ta i 6-ta) Austriak panował j dzie się w „Palais des Sports" w dniu • 
na ringu i inicjatywa stale do niego I 4 listopada. Faworytem stuprocento- j 
należała. W 9-ej rundzie Weidin dał) wym jest Jo Weidin. Powinien on wy

wie, a obaj rywale byli wprost ową- 
cyjnie oklaskiwani.

Olek nie miał swego dnia i sta­
nowczo był słabszy, niż np. na meczu 
s Woodcock'iem w marcu rb., kiedy 
to Anglik z trudem zwyciężył go mi- 
nmalnie po 15 rundach na punkty.

W drugim półfinale Robert Eugene 
(93 kg) pokonał mistrza Belgii w wa­
dze ciężkiej, Piet Wilde (95 kg) przez' 
poddanie się w 7-ei rundzie. Walka 
ta stata na poziom e o wiele słab­
szym, 
ogólnie 
Weidin 
nieju.

8 GRUDNIA W LONDYNIE
Przyszły zwycięzca „Competition 

des poids lourds" ma już zakontrak­
towane spotkanie z mistrzem Europy 
w ciężkiej wadze, Bruce Woodco- 
ck'iem. Odbędzie się ono 8 grudnia 
w „Harringay Arena" w Londynie.

Amatorów na zmierzenie się z Wo- 
odcock'iem jest jednak w chwili obee 
nej znacznie więcej. Szwed Olle Tand 
berg, który niedawno zwyciężył w 
Sztokholmie murzyna amerykańskiego 
Aarona Wilsona, a przedtem wygrał 
ze zwycięzcą Woodcocka, Amerykan! 
nem Joe Bak-i, zaproponował mena­
żerowi angielskiemu Salotnonsonowi 
zorganizowanie walki o mistrzostwo 
Europy. Druga szwedzka ciężka wa­
ga, Nisse Andersson, również pragnie 
walczyć z Woodcock'iem, przy czym, 
jak się zdaje, Salomona zdecyduje się 
najpierw na spotkanie z Anderssonem, 
a potem dopiero z Tandbergiem.

Finał

niż poprzednia, słusznie tez 
uznano, że spotkanie Olek — 
było właściwym finałem tur-'

i 
turnieju ciężkich wag odbę-

O WIELE ZA WCZEŚNIE...
Ostatnio jeszcze jeden kandydat na 

„challengera" Woodcocka pojawił się 
na horyzoncie. Jest nim... Niemiec w 
osobie Waltera Neusela, który niedaw 
no w Hamburgu odzyskał swój dawny 
po Schmelingu zdobyty tytuł mistrza 
Niemiec w wadze ciężkiej, bijąc obec 
nego mistrza — Hcin Ten Holf'a przez 
nokaut w 7-ej rundzie. Ale, jak po­
daję prasa angielska, na urządzenie 
meczu z niemieckim pięściarzem, jesf 
jeszcze o wiele za wcześnie.

K. Dębski

TERMINOLOGIA AMERYKANÓW

Przede wszystkim kwestia termino­
logii amerykańskiej, jeśli chodzi o ju­
niorów. Kwestia ta, która tak bardzo 
interesowała red. Sieniarskiego, że aż 
mnie wezwał na pomoc w jej rozwi­
kłaniu. W sporcie amerykańskim ju­
nior, zeszłą w Anglii tak samo, nie 
oznacza młodego chłopca w wieku od 
do. Nie jest ona używana innymi sło­
wy na określenie wieku zawodnika, 
lecz klasy, do której należy. Wszel­
kie mistrzostwa lekkoatletyczne roz­
grywane są w różnych kategoriach, 
jak trzy klasy chłopców, klasa stu­
dentów szkół wyższych (High School 
odpowiednik mniej więcej naszego li­
ceum), kolegiów i uniwersytetów.

Ogólne mistrzostwa Ameryki roz­
grywane są w dwóch klasach junio­
rów i seniorów. Allen Lawler, mistrz 
juniorów Ameryki na 100 i 200 m, któ 
rego łysina nie dawała spać red. Sie- 
niarskiemu jest istotnie juniorem w 
pojęciu amerykańskim, mimo swoich I 
25 lat, gdyż, aby być seniorem w mi- j 
strzostwach lekkoatletycznych Ame­
ryki, trzelKa mieć odpowiednią ilość . 
startów w różnych zawodach, poprze- j
dzających główna mistrzostwa lekko- ; REKLAMA... 
atletyczne. Do mistrzostw Ameryki '

nie może stanąć zawodnik, który so-1 ryki w Lincoln, to szóste miejsce Ml 
bie tego nie wywalczył w elimina- 1500 metrów za Karverem, Maćkiem, 
cjach, jakie poprzedzają mistrzost­
wa. Lawler, który jest przede wezyst-j 
kim piłkarzem, nie miał dostatecznej, 
ilości startów w tym sezonie, aby 
móc walczyć w kategorii seniorów.

Zawodnik, który startuje w mi­
strzostwach Ameryki w klasie junio- j 
rów i znajdzie się w finale, ma już i 
następnego dnia prawo startować w 
kategorii seniorów. Tak też było z 
Lawlerem i Houdenem, którzy na­
stępnego dnia ubiegali się w Lincoln 
o tytuł seniora w biegu na 100 i 200 i 
m, zresztą bez sukcesu, gdyż Lawler j 
odpadł w przedbiegach, a Houden za­
jął czwarte miejsce na 100 metrów, a 
piąte na 200 m. Zgadzam się z tym, 
źe Lawler nie jest młodzieńcem, ale 
trudno odmówić mu nazwy fenome-1 
na, skoro potrafi osiągnąć 10,3 na 
100 metrów. Z tym trenerem, to Law­
ler trochę bujał w Katowicach, gdyż 
należy on do Klubu San Antonio A. j 
C słynnej wylęgarni sprinterów, do 
której należy i Parker. Klub jego zdo 
był właśnie drużynowe mistrzostwo 
lekkoatletyczne.

Milano — Bologna 2:1 Sampoorla -- i 
Atalanta 1:0. Barl — Salernllana 0:0, Ju- I 
ventus — Trlestina 0:1, Neapol — Vicen- j 
za 1:1, Alessandria — Livorno 1:0, Pro 
Patria — Torino 0:2, Modena — Genoa 3:2, 
lucchose — Firenre 1:0, Lazio — Interna- j 
zionale 1:0.

Stan tabell: Torino 10 p., Milano 9 p„ 
Internationale I Juventus 8 p., Firenze 
I Lazio 7 p.
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Nie wiem, kto zrobił reklamę 
Twoomeyowi przed przyjazdem do 
Europy i skąd te jego czasy. Możli­
we, że Czesi, którzy sprowadzali A- 
merykanów, urobili mu opinię takie­
go fenomenalnego biegacza, który o- 

j siąga 8:05 na 3 km. Amerykanie u- 
śmiebby się z tego, gdyby widzieli, 
jaką reklamę zrobili Twoomeyowi w 
Polsce. Muszę sprawić niestety przy 
krość Widłowi z Cracovii i powie- i 
dzieć, że jego zwycięstwo nad Ame-1 
rykaninem nie powinno mu uderzyć1 
do głowy, gdyż Twoomey został za-i 
brany do Europy na naukę, gwiazdą 
żadną nie jest na żadnym z dystan­
sów od 800 do 10.000 metrów i na 
mistrzostwach Ameryki nie zajął żad­
nego klasyfikowanego miejsca. Jego 
jedyny sukces na mistrzostwach Ame

Gehrmanem, Quinnem, Hulse, gdzie 
zwycięzca Kamer miał 3:52,9. Być 
może, że Twoomey będzie kiedyś sła 
wą, ale narazie jest tylko talentem, 
kórego Amerykanie chcą wypróbo­
wać.

Nie jest tu łatwo znaleźć biegaczy 
na średnie i długie dystanse i muszą 
wypróbowywać ten materiał, który 
mają pod ręką. Amerykanie nie re­
klamowali Twoomeya 1 zrobili to ty! 
ko prawdopodobnie Czesi w swej pro­
pagandzie ekipy amerykańskiej, co 
zresztą udzieliło się i prasie polskiej, 
która reklamowała Amerykanów, ja­
ko reprezentację mistrzów, podczas 
gdy mistrzów było niewielu..

Ściślej mówiąc w Katowicach było 
dwóch mistrzów Ameryki z kategorii 
seniorów Morcom, który w Lincoln 
podzielił tytuł z Meadowsem w skoku 
o tyczce oraz mistrz dziesięcioboju 
Mondschein oraz trzech mistrzów w 
kategorii juniorów Lawler, Simmons I 
Whifield. Ten ostatni miał 47,4 na 
400 metrów, kiedy zdobył tytuł mi­
strzowski w swej kategorii.

Z zawodników amerykańskich, któ­
rych czytelnicy „Przeglądu" widzieli 
w Katowicach, należy wspomnieć Bob 
Fitcha, rekordzistę świata w rzucie 
dyskiem (nie jest mistrzem Ameryki, 
gdyż został pokonany przez Gordie- 
na). Fitch rozstaje się z lekkoatletyką 
i nie będzie startował na olimpiadzie, 
gdyż nie ma na to czasu... Poświęca 
się pracy trenerskiej.

WH1THELD
POKONAŁ KUCHARSKIEGO

Zawodnicy amerykańscy, którzy by­
li w Katowicach, 
pół Europy. M. i. 
nach na stadionie 
szereg rekordów
ździwieniem przeczytałem kiedyś w 
w New York Times, że Whitfield bie 
gnąc tam na 800 metrów, zwyciężył w 
1:56,9, bijąc rekord stadionu, należą­
cy do Polaka Kucharskiego, a wyno­
szący 1.57,4. Przypomniały mi się cza 
sy, kiedy nazwisko Kucharskiego by­
ło znane na stadionach Europy,

Trochę mnie zakłopotała natomiast 
inna notatka z tych samych zawo­
dów, w której New York Times po­
dał. że Mondschein pobił drugi re­
kord stadionu w skoku wzwyż, nale­
żący do Polaka Galanda. Kto pamię­
ta takiego skoczka?

objechali później 
startowali w Ate- 

olitnpijskim, bijąc 
tego stadionu. Ze

Włoch Coppi, który uważany jest za 
najlepszego obecnie zawodowego kola­

rza świata.

Cerdan
trenuje w Kanadzie

Francuz Marcel Cerdan poraź trzeci za­
witał do Ameryki tym razem Jednak tre­
nuje w Kanadzie, gdyż oszczędny Fran­
cuz wyliczył, że będzie to go znacznie 
taniej kosztowało I nikt nie będzie go 
podglądał.
• W czasie jednego z treningów otrzymał 
oęi telegram z Casablanki donoszący o 
powiększeniu się rodziny. Do dwóch sy­
nów Francuza przybył nowy — Paul.

Pierwszą walkę w czasie obecnego po­
bytu stoczy Cerdan z Blllia Walker, który 
nie należy do czołowej klasy amerykań­
skiej, choć nie jest także patałachem. 
Francuzowi trudno będzie otrzymać jakąś 
większą walkę, gdyż waga średnia ob­
sadzona jest obecnie jednym mistrzem 
świata I trzema byłymi mistrzami Zale-Za- 
lesklm, Al Hostaklem I Fredem Apostoli.

lak na Jedną kategorię stanowczo za 
duża konkurencja (Wt.).
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Wpłacać wylęcmla na adres Administra­
cji — Warsiawa, ul. Mokotowska I 
„Prseględ Sportowy", konto P K O I 1721

CENY OGŁOSZEŃ

sa 1 mm w tekście sserokoScl (odnej 
szpalty — 4B sł, tłustym druklom 109% 

, droto).
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